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PROSPEKT
Fisma peryodyeznego podtytułem."

G O S P O D A R Z  K R A K O f F S K i  \

Proitkta poprawiania Rolnictwa kraiowcga 

obeym uw y.

R
bogactwa N a r o d ó w ,  iedni na Rol­

ni ct w ie  , drudzy na Ludności  , t r z e ­
ci na p r a c y ,  Handlu zaindzaią- W  
ka żdym  iednak fystemacie  , w y ż y ­
wienia , o k r y c ia ,  miefzkania , iako 
ińeodbitych dla każdego potrzeb ż y ­
c i a ,  w yci ągamy .  Ludn ość  powiękiza 
ży w no ś c i  potrzeoę , praca do czeg oś 
u ż y t a  bydz musi , \ handluiący o 
głodzie kupczy ć niemoże.  W f z y '  
stkie tedy stany Rolnic two ż y w i .  
O d  wiekó w koło przyczynienia  pro­
duktów Monarchowie , X iaźę ta  , Pa-c. c 1
no vrie , Uczeni  , zatrudniała się i 
pierwfzą tę potrzebę coraz  bardziey 
wydofltonalaią i po cz ęś ci  wydo/konalili. 
L e c z  te  wynalazki  , albo nas nie do- 
t z ł y  , albo w  xiążkach tylko Cud zo-  
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'ziemskich pozostaję , i daley źadney 
w id oczn e / odmiany w  rolnictwie 
n ie u cz ym ły .  F c d a w c z a  i m f a  wfzy *  
stko i k u t k o w a ł a , j b łędami/ iedću 
drugiego albo z a r a ż a ł , aloo nauc za ł .

K i a y  nafz  fair maio handlowny, 
*  rękodzieł  naymnićy m a i ę c y ,  t r z e -  
baby rolnictwem podnieść , i  t o , co 
iest  nayistotnieyfzę  podporę i siłę 
na r o d ó w ,  wydofkónalić n a l e ż y ,  a re* 
f z t a  zapew ne  fama krefu fwego  doy- 
dzie. L e c z  iakże to uikuteozmć.

M a łe  moie s i ły ,  i ni k cz e m ne ,  a 
w  umieietnosci  bardzo okręzune, mo­
ż e  się nic do wydofkonalema rolni­
c tw a  nieprzyczynię.  L e c z  z  dru- 
giey  strony znam wielkie  , i nieo­
graniczone dla O y c z y z n y  obowięzki,  
a kiedy fynowie krew f w o;ą na Jć y  
odzyfkanie chętnie poświęcali  jakże  
ia w drodze do niey z  piórem w  ręka 
tn?m się zastanawiać C o możność,  
nioTę w podarunku dla O y c z y z n y  , a ta 
prawdziwę chęcią fyna niewzgardzi  

B y ły  da w a ie y lz e  Pamiętniki,  były  
dzienniki,  niedawno dziennik Zamoy«

fki,

$  4 £  f



I k i , dzieło u ż y t e c z n e  , l e c z  ustało, 
a nakoniec dziennik Krakowfki  okazał 
cię. T e  wfzy st k ie  x i | ż k i z a p e w n e  
ń:e bez  pożytku cz y t a n e  były  , ; nie 
mało z  nich korzystano. L e c z  to 
wf zy stk o ł k o ń c z o n e , a mnie się zda-  
ie  T ż e  t e r a z  c z a s  iest w f z y s tk i c h  
fprzężyn do wydofkonalema rolni­
c t w a  u ż y ć .  W f z a k  się fwnią ziemię, 
i dla łwoich uprawia.

O d  dzieciństwa na wsi uchowany,  
5 z  famego urzędowania P r aw ie  cał^ 
(r a l i c j ^  p r z e ie c b a w fz y  , maiąc ta k że  
kawałek z i e m i , golpodarowałem , i 
gofpodarui^cych W id z ia łe m  ,  a c z y t a ­
jąc  xiążki  w ię zv k u  o y c z y s t y m  ; cu -  
d z o z i e m łk i m ,  c z e g o  nam brakuie , a  
w  innych krabach od nas dokładniey 

..wyrabiai^ , pilnie porównywaJem , i 
co do O y c z y z n y  p rz y s t ó f o w a ć , i w y ­
konać można , zapifywałem. Prac ę  
w i ę c  moią P r z e ś w i e tn e y  Pub lic zn o­
ści ofiaruię.

F ie z d a w a l o  mi s :ę materyi  raz za -  
c r ę t e y  p r z e r y w a ć , bo w ie m  z  do- 
św ia dcze n ia ,  iaka to niedogodność,

kie- ■

»  5 W

i



kieay c h c ą c  całą  mat eryą p rz e czy ta ć  
W  kilku X'ążkach łzukać ley  trzeba,  a  

gdy iedna zginie , w innych u ło m k i , na 
nic się nieprzydadzą, W  każdey t e ­
dy x i ą ż e c z c e  cała materya z a c z ę ta ,  
obięta będzie.

N a z w a ł e m  to proiektamł,bu w g o -  
fpodarstwie pifząc dla ledney w si  r e ­
g u ł y ,  r z e c z ą  byłoby śmielzną dla 
ob fze rnieyfze go kraiu , pewne reguły 
u s t a n a w i a ć , bo nie każda wfzystko 
z iemia rodzi.

D a łe m  temu pismu t y t u ł : Gofpo~ 
óarza Krakowski go , aby różniło sie 
od innych xiążek.

Plan materyi następniąey będ z ie :  
W  ziemiaństwie kraiowym w K r a ­

kowie 1809. roku wydanym , ruż c o ­
kolwiek go podarowania i niektórych 
robot do kraiu stófownych T e o r y a  
w yłożona  była , teraz  znowu niektó­
r e  m atery e  obfzerniey wyjaśnione 
będą. Wm iu bowiem z  doświadcze­
nia , ż e  wielkie T o m y  o Gofpodar- 
st wie  na p e r w f z y m  w s t ę p i e . c z y t a j ą ­
cy ch  odstręczają. Dłu go nad porzą­

dkiem
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dkieri. wydawania prooektów namy­
ślałem s i ę ;  zdało mi się iednak aby 
fcakie Nuyprzód podać , '  któreby po 
p rz ecz yta ni u wykonane i z  nich G o -  
fpodarz zaraz  pożytfcował. K a m i e ń  
fi lozof iczny rolnictwa .est  gnoy , a 
gdw tego pudostutek, pewna intrata j 
l e c z  ktoryz kochany ł .omm ilarz  , E -  
k o n c m , Pods taroś ci , Y/łódarz o nim 
p o m y ś l i , albo potrzebne wyda do z e ­
brania rozporządzenia ?- V /ca 'e  oto 
niedbaią. D l a  c z e g ó ż  mamy ugory ! 
dlii c z e g ó ż  nam ledno ziarno d w a ,  a 
n a y w ię c e y  t r z y  rodzi. P r z y c z y n a  
niedostatek gnoiu.

Iw [ty. T e d y  proiekt o gn^iu. 
ligi. O  łąkach , ;ch uprawie.
Zda  się pewnie dziki proiekt, aby 

łąki uprawiać ; w famey r z e c z y  w  na- 
f zy m  kram dziki, bo nikt o ten gatu ­
nek gospodarstwa mcmka, ani rię s ta ­
r a ,  a przecie  kiedy siana niema , to 
i k o n i , wo łów , obory ży w ić  nie m o­
żna , a bez  n i c h , mc że^ bydź dobre, 
% intiutne r o l n i c t w o ?

Wiedofyć mieć g n o y ,  niedofyć sia­
no,  trzeba dla w y ż y w i e n i a  obory-.



m  « »

I l ! « .  P a f z y  gatunki zaprowadzić,  
zasiewać- znfadzać, i otem Jll. proiekt.

N a c ó ż b y  się zbiór s i a n a , iarzyn 
gatuneK. p rz yd ał ,  gdyby porządku nie­
było w  dawaniu pafzy  z imą i latem, 
i na s t a y n i f  i to będzie.

1 Vty, Proiekt,,
Z  takich proiektów fundament za-  

łozem yp  gofpodarstwa, bo z  Igo gnoy, 
z  ligo siano , z  III>o pafea dla obory, 
i a r z y n y  , z  iVgo nauka w y ż y w i e n i a  

.bydła  na stayni , będzie tedy obora 
Wielka, gnoiu, nabiaiu, cieląt  aż nadto.

N a z tn e r a w f z y  tedy g n o i u , obory 
zn aczn ie  p " z y c z y n i w f z y , w yidzie my 
w  p o l o , i otem będzie.

Vty. P r o :ekt uprawo gruntów pod 
zas ie wy  z a w i e r a j ą c y , a kiedy rolni­
c t w o  cokolwiek poprawiemy , i do 
w i ę k f z e y  intraty przyidziemy , moźe-  
by nas c iekawoś wz ię ła  i myśl le- 
p.ey i w.ęcey  z  gofpodarstwa k o r z y ­
s t a ć ,  bo któżby niechoiał mieć za  
j o , o o o  z ł  poi. 20,000 zł .  poi, O t o ż  
do tego nodane będą myśl..

W y .  Proiekt  poprawienie gcfpo-
dar-



darstwa opow:a d a ią cy , a  p r z e c z y t a ­
w s z y  > m o że .  nieiednemu iaka myśl 
i e f z c z e  lepfza do 'wykonania przyi- 
dzie.  ^

Vlbny. P roi ekt :  s ławne w rolni­
c t w i e  zapytanie , cz yl i  ugory konie- 
czn is  w nafzym kraiu potrzebne lob 
n i e ?  cz y l i  powinny bydz nieodzo­
wnie u t r zy m y w a n e  albo całkiem , i 
gdzie , zniesione , rozwiąże.  N a  
końcu zaś różne gofpcdarowania fpo- 
fooy bez  ugorów od niepamiętnego 
cz afu  w różnych kraiach , wsiach z a ­
prowadzone opowiem , abym w pra­
kty ce  , co w T eo r y i  prawdą iest,  
okazał.

W  pożm ćyfz ych  proiektach , o 
gofpodarstwie An gie l fk i in ,  S z w a y c a r -  
fk ;m , N ;derlandzkirn , ile da nafzego 
krsm stófownym , i co tylko bydź 
m o że  u ż y t e c z n e g o , uwiadomić nie- 
omiefzkam.

N a l e ż a ło b y  w  niektórych paragra­
fach figury dołą cz yć , l e c z  gdy fz t y-  
Charni n ie m a ,  trudno wykonać.

Nadto uprafza autor F r z e i w ie t n e y
U i
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P ub li czno ś c i , ż e , gdy tu o dobro 
powfze chne , i polepfzenie kraiowe- 
go rolnictwa c h o d z i ,  Ktoby się dla 
publicznego dobra '  chciał  zatrudnić, 
a potrzebne wiadomości , a fz cz e gó l-  
nićy fporoby gofpodarowania W i e k o -  
polfkie , Lntewfkie  , Podławikie ,  na­
desłał , będzie za  naukę wdzięcznym, 
i umieścić mez ankdbam.

Koń czę  ż y c z e n ie m  autora xiążki  
o statysty ce  Pol ikiey Kar. 20. , , G d y  
rolnictwo 1 ludność przyjdzie do sto­
pnia , ź e  trzeci ą  część ziemi za ymą 
pola orne , wydawać będzie zboża na 
konfumpcyą około 100 miiionow kor- 
cy .  A  gdyby połowa ziemi upra­
wioną b y ł a , przefzło 300 milionów 
korcy reprodukcyi się ok aże .u _

w  Krakowie 1. Kwietnia  1 8 1 1 .
roku.

Piłkarski.
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R o z d z i a ł  I-

0  Budowaniu chor, Sictitn końskich — * 
wołowych ---  kr ot* ich —  kurników'-

§  '*•

N  .~iepotrzeba w i plkiey w y m o w y  , aby o po* 
tr ie b ie  w ie lo ś c i  go o ió w  przekonywać rolni­
k ó w  —  codzienne p ra w ic  w  każdey w s i , na 
piedoftatek narzekanie > i z m n ie y fz a ią ce  s ię  
u r o d a i e  fą tego o c z y w if ty m  do w od em  —* 
iedn. k nr»wdę m ó w ią c  o m c m tu e y ,  iak o m i f -  
f ę  gnoiu d b a m v ,  a  przecię na tey  baga­
teli e łe  rolnictwo Im rata  , ludność boga. 
c tw o  kraiu zafa dza  się . — Nim iednak d» 
znateryi o gnoiu p r z y id z ie m y , trzeba nam 
cokolwiek o budynkach w  k t ó iy c h  gn o y  zb ie ­
gam y. p o w ie d u e ć .

5- *».
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B id cu m ic  , Chor:
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KJ-^oniu nieiayne fą A n g ie ls k ie ,  Franeusitie, 
Ki. m ieckit  b udo w an ia  w iey skie go  ryfunki m u ­
s i  p n y z n a ć  , źe Polskie ooory i  folwarki p rzy  
nich  , nayiilotniey gofpodarftwu do^adzai^- —  
Ł o z o r  może bydź i. ponoiu E ko n o m a, albo i 
la m e g o  Pana —  Bydło z a m k n ię te , albo na 
oborę wypufzczcme , n ic  m e trac ,  w yrzu tu ,  
m i e f z i i ą  się  naw zaiem  g n o i e ,  i n iedoskona­
ło ść  jed n e go ,  drugi gatunek popraw ia  —  0 -  
koły  tedy P o ls k ie ,  z fo lw arkiem  na froncie, 
iakśe p raw ie  w  każdóy w si w id z ie ć  można fą  
budynki go fp o darskie , k tó ry m  m a ło  co dodać 
można.

§• 3 -

Staynit koLkii.

W
'  “  w ijlk«m  dworze i  gosp odarstw ie  ftayute 

końskie  m'g<j bydź w  dziedzińcu, aby s ię  eu- 
g c w e  z fom alkam i niciniefzały  , lecz  o takich 
n iernó w iem y , dla fornalek będzie ftaynia w  o- 
bc.rze. S o u  potrzebule fzerokcśc i  lo k c l  a .

d łu g o śc i  —  4.
K y n fz t e k  --- **’
drabina żłob. - -  *•

na ieden rzęd trzeba m i e y f c a  łok5 6. i 7. a  
na o w a  ło k ,  i z .  

Hay*
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N ayd ogodnićy  t e d y ,  k iedy stnynia m ie ć  
b ę d zie  fzemkości ś w ia t ła  l o t .  10, _ długości 
łok. 12. przyczynidiąc na fchow anie  rz e m ie ­
ni , o b r o k ó w , łóżka, łok. 3 aloo i  4, będzie 
ftaynia długa łok- 15 .  fzeroka łok. 10. a fta 
nie kont naym ntey 1 2 .  t—  Co na iedn* w io ­
s k ę  d o fy ć  będzie. W  długości  ftayni nicra- 
dzę ftaw iać koni , g d y ż  w ie le  czafu na w y ­
rzucaniu gnoiu i c t ó d ż i  , a w  fze ro k ości ,  że 
na p rzeciw ko ry n fzto ka  fą d rzw i ł a t w e  i 
prędkie w yrzu can ie .  —  K to by  chciał iefzcze  
zm en ażo w ać  m ie yfca  można dać łóżka na g ó ­
rze , do któ ry ch b y  s ię  po drabinie chodziło, 
i n icby  koniom n ie z a w a d za ły ,  Z ło b  dokła­
dny , drabiny o 3 cale  f z c z “ b!e mie'ć po­
winny -  kolo kanału bruk , a pod nogam i 
d y ie  g m b e . *•- R y n fztn k  ma do ooory w y-  
chocłzić. - - -O k n a  porządne do o t w ie r a n ia , na 
la to  z rąbku - -  w  powale dym nik z tarcic 
cienkich aż na dach w y p r o w a d z o n y ,  z klapką 
w i w n ą t r z  do z am y ka n ia  w  Żfmie. —  D rzw i 
p oaw óyn e z t a r c i c , 1 kratow e na łato. —  
Dla o gieró w  , h ' i c z y  żrebnyuh , źrebiąt, albo 
A aienka  o d d z ie ln a ,  albo przegrody dobre, 
żeby s ię  n a w za iem  konie spofzczone nickale- 
c z y ły .  —  W ie s z a d ła  dla r z e m i e n i , i  innego 
n arzędzia  k a zać  porobić.

§• 4*

K r  o w i a r n i c
r % r

' '  ftswianiu krowiarni naftała moda 4 że­
by  fztodkiem ftayni o y l  g a n e k ,  a  k r o w y  ro­

ga m i
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g a m i  do s i e b i e , a ty łem  do ś u Ł n y  ft’a ł y , i  
taki  fpofćb budowania za nśydokładni y f z y  
poczytulą. --- M o 'm  zdaniem taisa flayriiW ba r­
dzo w ie le  k a f z t u i e , a w  niey  bardzo m ało 
gnoiu robić możni i ściany bardzo prędko od 
gnoiu gniią  —  bo rynfztok m usi bydź przy 
ścianie  —  w yrzucanie  gnoiu w ie le  zabier* cza- 
fu i d w o y g a  ludzi w y m a g a .  Ha Ł o b z o w ie  
f ia y u ie  i niedogodność w id zie ć  można Mnie 
t i ę  zdi .e że l layn ia  m oże bydz in acz ey  urzą­
dzona. K row a iedna potrzebuje

(Źobatz pgurę na ko', cu.)

fzerokośc* ł o k c ’
długości 3-
rynna * j .
żłob , drab'na . 1.
na rzęd drugi 4*

a c a ty m  łoKci 9 -
P o f .a w m y  ftaynię na łokci  i g .  ś w ia t ła  

d a y m y  fzerokości i i k .  10. —  to się  p u m ie *  
:.c i krów  w  iednym  rzędzie 6 . ,  a w  4. bę­
dzie 24. Jeżeli na przeciwko rynfztoka da­
m y  drzw i do obory , temi bydło —  w c h o ­
dzić  i w y c h o d zić ,  lecz  i gn o y  ła tw o  w y r z u ­
cony bydź m o ż e ,  bo tylko służąca  g n o y  po 
ryniztoku fu w ać  ma , a na końcu w y rzu c i .  —  
Z  ftrony okien gane* na łokieć fzeroki w  po- 
ł j w i e  długości iak z r o b i e m y ,  w  n.m g fpo- 
d y n i  fuchą ftsć nogą i w fz y fts o  w idzieć  m o ż e -— 
k r o w y  w  takiey  ttayni fucho flać b ę d ą , be 
gn oy  z pod nich do rynfztoku odgaim on y b y d ź  
m o ż e , i  gatunek gnoiu uryną namoczony, m y -

lepfzy
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le p f i y  robi s ię  czego w  krowiarr,.  rogami do 
siebie  ftoiąccy mig'ć nie m ożna, a przrcie 
w ft s w is n iu  ftaien na użytek gn oiu  w ielką  u- 
w j g ę  m ieć n ależy. Brukow anie jłaien okna, 
d ra b in y , i t o b y , łóżka , skl?d  na pafzą , dy- 
mni.{ --- nad dach z tarc ic  , p o w a ła  dokła 
dna bydź pow inna,

§• 5 - 

W  6 ł o w n i a ,
\? ‘ • '-j

W
• »  ó łow m a n ie m a  n c  o f o b l iw f z e g o , tak mn» 

i c  bydź iak k t o w ia m ia  f t a w i a n a , i izerokość 
d ł u g o ś ć  do w ie lo ś c i  i ló fow ać.

§ . 6. 
O w c z a r n i a .

T
J e ż e l i  gofp odarstw o w ielk ie  a  za fy m  i  o w cza r­

n ia  , tam  naylepićy w  okoł budować iak obo 
t y , w  ftayni icdnak maią bvdź w ro ta  na p rz e ­
c iw k o  siebie  do w y i a z iu  i  w v ia z d u  z gno- 
i e m  —  okna d o b re ,  dymnik nad  dach ->• p odło­
g i  ubita gliną aby m ocz  n iew siąkai  —  ńa o. 
Lołaeh drabiny nazwane kozłam i zeby w  dni 
pogodne w  zimie o w com  d a w a ć  pafzą . . .

m a ły m  gofp odarstw ie  ftaynic d o fy ć  będzie, 
od trze, , y , k oni Oj &al ona. Na ia g n ię ta  
sna b y d i  m a ła  kotne o w ce  albo chore.

D r a -
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D u b i n y  powinny s ię  z p rzy b yw a iący m  gna- 
iem  podnosić,

§ -  7- 

K u r n i k i .

ł ć  .
sto R z y m ia n in  przed iu u o  lat  n au cza ,  ze 

gnoiem z ku rn ikó w  z a s ie w y  p o fy p u ią c , grun- 
ra  można g n o ić  —  w  kraiu tego nii robią —  
a  tak znaczna cz ęść  ginie. Chcąc to wyko- 
miń potrzeba kurniki ce g łą  w yb ru k o w a ć  a tak 
ccd z ićń  piaskiem  w y ly p u ią c , a co trzeci  dzień 
zgarnuiąc na kupę, co ty d z ie ń ,  w  fuchę m ie y -  
tc e  pod dachem u fy p o w a ć ,  a ugniły  dobrze 
n a  proch s t a r t y ,  p rz y m ie fza w fz y  a lu o p ia a k u ,  
albo zitjjłi  f y p k 'Cy,. na w iosn ę  po) o zim in r za ­
s ia ć .  G noy kaczy  , k o r z y ,  i n d y k ó w ,  g o ­
ł ę b i ,  do tego n a 'eży  z cz eg o  można k i lk a  
k o r c y  zebrać  i pognorć. «— Dla tego trzeba 
w yb ru k ow a ć ku rn ik i ,  żeby n ic  z g n o iu  u ie g i  
n eło  , j ła tw o  codziennie zgarn ow ać można. —  
K to b y  chciał w iękfzego pożytku , m ó g łb y  kur* 
niki tak tak o ko ły  p o s t a w ić ,  dać na  środku 
la d z a w k ę  w y b r u k o w a ć  azied ziń czyk  w y f y D<>- 
W8Ć piaskiem , podworze t k u rn ik i , a  zna 
czm eby fobie gnoiu przyfpożył.

K o z -
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R  o  z . d  z  a  f  I I .

O Urządzeniu Gnoioism 

' §• k
&  n o i o w  n i  a.

N,■ato f l iet łzeba  d o w o d ó w ,  ze i^oma w  w a ­
dzie , i bez w ,ig o r i  n i e z g n i i e , do g n o iu w n j 
te d y  potrzeba , ab y  n ’ ebył<> ani t ł s w u ,  »ni 
fu ch *  T o  za fundament o o ł o ź y w f z y ,  m ó w ię -  
m y  d a le y ,  ie chcąc m ieć  gnoiownią  , trzebu 
p lac  . pod śro d w ag e  sp ’ antuw ać , p r t y m  taita 
g d z ie  przeiazdu n iem a k a z a ć  ró w  w  d łu g o śc i  
gnotuwnf na d w a  łokcie zrobić. —  Na końca 
leżeli  m ie y fc e  po te m u ,  z row u tego dać ryn ­
nę • aż za oborę w y p r o w a d z o n ą , którąby  
sprzepełniont^o ro w u  gnoiowka s o ty w a la .  Z l  
oberą zaś .rzeba kazać w  miarę w ie lk o ś c i  o -  
bory i gn o icw ki  d w a  d ły  w yk o p a ć  na 3 a l­
bo' i  w i ę c ć y  łokcr g ł ę b o k i e ,  drugi i rz y  r a z y  
w t ę k f z y  issk p ierw fzy  - * do t y c h  d o łó w  gno­
jówka rynną s p ły w a ć  będzie ••• ialci tego «« 
£yU k n tż e y  o p o w ie m  w  5. 2 7 .  i  7 0 .

I* h
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§ •  9-

Woda dej ta o  wa okapy

* *  oda defzczowa.przpz okapy do obory fpada^ 
iąca  , bardzo rozmaka i roztopią m a teryą  cie- 
k ią  gnoiu, i  z fobą w yprov 'adza, przez co g n o y  
n a y i łu ś c ie y fz y c h  partykuł pozbawia się —  
c h c ą c  tego u n i k n ą ć , albo koło okapów  dać 
ryn n y  az za oborę, albo w y b r u k o w a ć ,  koło tła- 
ien  gd zie  okap spada zrobić rynfztok aż za o- 
korę  w y p r o w a d z o n y ,  a t a k ,  w o d a  da ch o w a, 
g n o i u , ani gnoiowki ro zm a cza ć  nie będzie.

§,  10.

P odzid  gm ioienu

P r a k r y c z n i  gofpod-rze raazą , aby gnoiow nią, 
r a  d w ie  podzirlić c z ę ś c i ,  i  kiedy iuz w  ie 
d n ey  u g n i ly  g n o y ,  d> drugićy składać ~o 
w  m a ły m  g o fp o d arftw ie  , gd zie  f a m  O b y w a ­
te l  f iedzi.,  uskutecznić w fzy ftk o  można, w  w ię -  
Jtizym , gd zie  cudzem i rękam i i  oczami gofpo 
duruiem y przytrudna.
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%  1X*
O  g r o d z e n i  e.

n dwa fąźnie od ścian w  około rnożtlaBy 
d rzew a  pofadzić  —  oprócz tego siupki ,n a łs  
dębo w e p o w k o p y w a ć  , i b atyery  p o d a w a ć  
w  nich kółka żelazne i w  lec ie  kiedy b y d ło  
w  oborze f l o i , w  poł udni e  i na noc moir.aby 
w ią z a ć  , a p o d ś c ie la ją c ,  co dz ien nie , i  gn o y  
z pod by d ła  odgarnuiąc na śroaek , znacznie- 
by gn oiu  p rzyczyn iło  s i ę , boby bydło  w  ie- 
d n y m  m ie y fc u  u w iązane  l ł o i ą c ,  po c a łe y  cu 
borze w y r z u tu  niegubiło.

§ :  T3.
V ■' \ -V ' ,‘v * J <r '

Stawianie obor nowe.
'.>;Vr ar ,.,'i ..v

K
-omuky n o w t  obory i u w i a ć  w y p a d ł o ,  to* 

b \ m  radził . . .  a (,y p o d m u r o w a n ie ,  ilbo g d y  
z  muru o d iz w ia  m  dw a ło k ; ia  od gruntu 
p o d w y ź f z y ć i  i w c h o d y  do ilaien p o d aw ać da­
leko w y ż ł z e  lak fam a  obora --- m ię d zy  boki 
takie pcdw yźfzone gnoie  z w fzyftk ich  flaien 
w y r z u c a n e  ip o m ie f z s n e  w yborną jn a isę  w y d a ­
dzą , słońce bt kó w  r u w y f u f z y ,  a m af»a za- 
w f z e  to ud s iebie  fa m e y ,  to od m ik ra  b y ­
dląt w ilg o tn a  prę łko ugniie  , i zm aceruie  się, 
a dw ór z am iaft  sróiecfa  albo s ł o m y ,  desko 
iia ły  gn oy  w  pule w y w o z i ć  będzie.

V''*'':- f,‘ ■ i- •' *
B z R o ś *
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'K O z ;  d ź  i a  ł  H U

0  Gaomh altu Ghounhu 

>— ... „ *>/— -  — —  '

i  J3 ‘

£o iest Giiuj P

^-^rmien-. n a z y w a m y ,  Hit/y w y r zu t  orł jw i tó  
»z$t w gotpod irstwi,.- chow anych — -•{ d czwo< 
ł i i i o g i i h  - w i t i ? ą i  do guoiu ra  1 *-ży Uryia  ~* 
ażeby oboie w rolnictwie poży-tec-ne było, 
trzeba w  nlną mate/y,} np. s łom ę ze&rać i 
c h o w a ć .  - -  Nm riof, ć iest , fam« w yrzu ty  i  
uryn ę  m iJc i zy<Jnt,iarl/ać , ł tcz  s ł o m a ,  albo 
m na m a itr  a t) ofobna , o b o k  ib i c t a ć  i  iacbe«
^wywac port-i na,

§ '  * * • ' j 
Z  C-i£0 Się Sk l0  I

■n
•̂ fcJno/ z  n aftęputących cz ę sc . s ię  sŁ ^ d a?«. ,

J. O iem . ■ j
i .  Soli.
3 . Cz ęści pal'u  ch.
4 . C z ę ś c i  . 2  m n y c h .

Olei) grunt fvj>ki z w i ą / ł y m ,  t ę g i» p u l*  
t< B y m  s i  n«d:o n u a k *  i s i i \  pany - - 
? fpai®



ip a ia  'a stąd  gn oy  piaskom (51 ma p o ż y t a  
e z n i e y f i y  , lin w ię e e y  ma oleiu i na pia­
nki w o l o w y ,  ś w in fk i  iegfzy iak Koński a l b »  
o w c z y ’ " Ł

Olfcy.ic części „ ie  tak prędko z gruntu 
parnią , stąd dłużey w i l g o ć  utrzym uią  f u r o r a  
fole  zoayduiące się  m i e f i a 'ą ,  a 'z i e m i  c z ę ś c i  
p łynnem i czynią , żeby w  korzenie m ło d y c h  
Kosiio lepiey w p ł y w a ć  m r g l y .

Unie, w  ziem. Łoił ą<‘e fur w t  fole  PJ- 
prawiaią , częśc i  z ;em oe sputane ro7.top.aią9 
a  fzczegó  ni. y  - i t m ię  o a fy c a ią  . ze z A im o s *  
fery , po vi>-trza , d e fz cz u ,  ś n i e g u ,  rosy, c z ę ­
ś c i  r 1 izayne w  ę o i y  w  ląg^ć >ni;e.

Punę c z ę ś c i ,  k ’ e l  w  nasieniu oorur-m ą, 
S^zroft. prom ow uią  ,  zimno oddalaią  . n iep o ­
trzebną w i 1 z ' ć  w y p a ro w a n iem  nozbyw aiąc-  

Ziem  e zzęicz, kiedy o le ie m  , folą t w»* 
dą dofyc  zm icerow ane i roztopione bę^ą , re- 
f z t ę  ziemi pulchnią , i e i e l i  rola z grubego  
p a s k u  złożona , m ię d zy  r m e y f-a  n aie łm aią  «■> 
g lin ę  ro pychaią pulchnią, podzieleią, . a z te- 
50 f.»KÓw do p i i i/ w ie n ia  roslźn fpofobią.

Gnoy który  ma w ie le  oleiu n a z y w a m y  t ł u ­
s ty  rrt —

Mń w ie le  foli  m 017 .z a  tnoęriy.
W  iele części  palnveh , g o r ą c y ,  
i b u d y  , k ie d y  onrócz i .tęfr ’,, ani oIeuifl 

“ i i  f e u  n.e  pcpiada.



§ •  l 5 ‘  •

m  cw gok  g r u n t a  gnoił po t rz ib a  }

*  * * . . .&

j O o ś w i a J c z » i . i e  u c z y ,  źe rola w y d a w f z y  kil- 
kol.etnie urodzaie w y n ifzcz a  się. -■* f o k i  po 
ż y w n e  giną —  chcąc to w /m fzczern e  naogto- 
d z ić  , n a w o zić  grunta potrzeba. ’

iadotno ro ln ik o w i , że  u gorow an ie  cokol­
w i e k  g r a n t ,  jf;,ki z A tm o s fe ry  zg.-omadzaiąc, 
p o p raw ia  lecz te t rw a ć  długo niem ogą i 
n iedofhrku  gnoiu n ie m d g ro d  aią w id z ie m y  
to w  d a św ia d  n e n i u , k iedy plon z gruntu u- 
p r a w n e g o ,  pognoi m eg o  , a iedynie tylko u g o ­
r e m  poprawionego p o r ó w n y w a m y .

§
ęiy fib u  n id o jj i  było ugorowaniem, grun* 

ta poprawić.

• t •m ieć  p ow inna .

•J- ’ ‘ nterya k tó rć y  z pożytkiem  do przypro- 
w adzetua urodzaj-nost i gruntu u ż y w a ć  m a m y ,

cze-
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c z ę ś c i ą  z f o l n e y ,  częśc ią  o ley n ey  składać się  
i>oWiBi.a.

-  aturaliści dowiedli , źe w  rosi.nach nie- 
ia k i  gatunek foku płynie  , ten w  p ew n e y  pto- 
p o ie y i  z oleiu i lo li  razem p o m iefza n y ch  skła- 
d i  s i ę ,  oczy  w illa  ted y  w y p a d a ,  at>y tćź fa  
m e  fo k i ,  któie do wzrolłu rośliny d o p o m ag a ­
ł y ,  w y n u z cz o n e m u  urodzaiam i grun tow i do ■ 
d a w a ć .  Pomiefzanie o leynyeh i fo lnych  w  pe­
w n y m  llopniu części  ciefcłością n a z y w a m y  li-  
quidam , rozłączenie foli i oleiu , fo k iem  r o ­
ś l in n y m  , i o ży w ia ją cy m  ' bydź przeltaie 
z tego w y p a d a ,  że ani f a m a  f o l ,  ar.i fa m  
oley do w z z o i t ś ,  u r o d za ió w  , ale uboie ra ­
ż e ń  , w  m .a r ę  potrzeby z i r i e f - a r e  dopoira- 
ga ią .

Elat%egoź r d n m m  W fu n d a m en t a  . m a ­
dam e budź p o w in n y .

§• *&■

Dlaczegóż tego obotfgu do uszrustu roilin  
potrzeba ?

* 9 -



§• ao.

W itki test gatunków gnom}

J
r z y m i a n  różny Jpofoby p<,gnoien! i w i a ­

dom e b y ł y ,  które z czaf»ni z a g in ę ły  tak da­
le c e  , i e  tylko w yrzu t  od zwierząt - do m o ­
w y c h  za gnny m iano — z w rHftf.ni ludności 
i  potrzebą urodzą ó w  choie'i  ludzie m ićć  w io ­
t c y  poźytKu , na inne fp o f o b y t r>ognoiów n a ­
p a d l i ,  stąd dw a gatunki r»cbuią z w y e z a y n b  
»d z w u / z ą t  d o n ro w v o h , i

N a d z w y c z a y n e , iako t o :  f t a w t a r k ę , po­
pie* , wanno , dębianki garbarskie  . g ips ,  mar- 
* i e l , i  ref/, ta  o k tó rć y  n ize y  będzie.

R  o z  d z  a { IV.

C gahmkach gnoiów zwyczcsynycL.

§ .  p i .

I- 0  gno ach premiowych.

W .
T *  iadomo ieft , i e  im t łu ie i e y fz e  pokarmy 

b y d le  z i id a  , ty m  g n o y  t m c n ie y f z y -  W y r z u t  
t e d y  cd cz łow ieka  n a y t łu ś c ic y f z y  ieft —  lecz  
przefąde n g in ie  w fzvftek . W y r a - h o w a n o ,  że 
"Kł6Wiek tyle z s iebie  gnoiu w j r z u c a ,  co b y
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do pngn lieriifł g runtu f ? całoroczne W i y w . e -  
nie  r a k a a i l S !  — . dla ' t R  r a c h u j  5 korce 
<,boża d j ż y w ie n ie  — • idzie z a ty m  , ze na »• 
m m e y  pod korrec bywa gnom. --  W 'e lk£  t e ­
d y  ftrata coroczna i pri»wie m ilionow a - dzieie 
s i ę ,  gdy prewetnwynh gn u ió w  d,) popr-.włe- 
_iia gruntów  a itu ży w am y ..

f "  22
'•/' iw

Spój obij p n im o jb ie n ia .

7
den dóm  by  n a z m n it y fz y  bet  loków  o- 

b e y s ć  się nie może -- te powinny m ieć  dói 
eceriibr w a n y ,  albo obmurowany w  m ia rę  
ludn ości  łudź, mieszkają vcb. —  Do tego fe -  
krttu  w  tydzień  wanna niegiafzonego ć w ie r ć ,  
albo Pól ć w ie r c i  w f z p a ć  nai i  i dopóty tw 
po w tarzać  nż się  napełni , p otym  ie fz cz e  a»- 
fynać , a w y m ie f z a w f z y  ofęką kazać w y b r a ć  
j do dołu na to z g o t o w a n e g o ,  nie g łę  okiega  
iednak. a 'e  obfzernego z a w ie ś ć  za każdą ra­
żą g ’ ęt>okości , z iem i crarn e y  dufypuiąć fetor 
wapnem z g ir ie .  —  Przem ie l  awf..v ie fz cz e  
w  dole mafsę , na wierzchu ztermą i s łom ą 
nakryć a tar icarn i,  shv kto n ie w p a d ł  przyło­
żyć ,  m a fs a  taka w  j t s ie n i  zrobiona , az do 
w io * n y  z o i ła w e ć  p o w .n  i a , g d v b y  był  c^as 
iriożnaby ią kiedyż tedy o fę k a m i p rzem iefzeć , 
aby ogmłości d pom oc.

Na wiosnę iak czan s b n i a  o-zrzcliodzi , bierze 
Się ta m a fs z  p o i  da h w e rv c h i ,  w  proch 
Się obi2c« f ’  nem się  zboże z a s i a n e ,  zas ie ­

w y
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w a  '.się . a p o tym  bronuie , pod skibę siać 
n ie  można b /jy skutku zaorana nieuczyniła . - - 
T ik  byto ła tw o  tani pognoy w y k o n a ć ,  i nim« 
by można to .  *q, ąo. 40. ko tcy  zboża pod- 
s ia ć  , a z tego m ie ć  znaczny urudzay.

§• 23.

D i 'Ugi gatunek,

te ’ ’
- 1 k-azać zrobić skrzyn ię  wielką dobrze fzpón: 
towaną w  c . :w o r ig r a ń , poddać kotka i haft, 
a lbo t&i i na fankach p n ł a w i ć .  - -  T ę  skrzy­
n ię  w dekrecie podiław ić  , na fpod z i e m i , i 
gnoin s ł o m n f t e g )  pode»ta.vfzy. -  Jak się  
napełni s k r z y n ia ,  za urząd?, konie ’ za hak" i 
o d w ieść  , d-fc zgotow anego na tś.i koniec dołu 
c a  uftrmiiu w y l a ć , i  zaraz w apnem  niega- 
fz  .nym przyfypać dla fe;oru uśmiezenia , i z i e ­
m i  dobrey n a r z u i i ć ,  albo d a rn i ,  a p.omie 
Iz a w fz y  cfęką , przykrvć s ł o m ą ,  eh w a ftam i 
z  ogrodu, i ? m 'ą ,  i. tariicarrli n a k r y ć ,  i tak 
daley poftęp iw ać aż się  napełni. —  M t f s a  
tafta m oże ’ bydz iak i p ierw fza  u ży ta  do za 
s : e w ó w  na w io s n ę ,  albo i na z im ę  ieżelj  
grunta ró w n e niefplóczyiże,

t'4 -



$  27 '&

§• 24 *

Trzeci gatunik.

c :
1 ła w u y  Naród Chiński lu d n o śc ią ,  nie i  c i ę ­
ł o b y  n iepożytkow ał nie m 'ia ,  Krocie ludzi 
ż y w ią  się  naftęgu ą :ym  fpofobem  :

Gnoie p rew etow e zbieraią i w  doły mie- 
f z a ią c  g l i n ę ,  w rzucsią  , tę  y i » f s ę ,  tak iak  
glinę na ce g łę  w y r a b i a j  , a g d y  już ugniie , 
lecor ftraci , w  ten czas cegiełki z tey  m a fs y  
fobią, f u h ą , a Chińczykowi';  z innych Pfo- 
w in cy i  do Pekir.u kanałam i po te przypływ a- 

i d .ogo  p ła c ą c ,  kopulą w  domu ttuką 
c e g ie łk i ,  i procnem to o z i m n y ,  to iarzyny 
z a s i e w a i ą ,  obfite p o ty m  zbieralą- urodzaie. 

.Trudność w yż y w ie n ia ,  lu mość w i  lka, drogość 
n iezm ierna gru  i t ó w , do tego p iz y  w io d ła  prze­
m y s ł u .

Nid rland"izykoW'e umieią gnoie rob'ć i  
korzyftać tam  w y w o ż e n ie  g n o 'ó w  z n iiasra 
za kilka d/.iesiąt t y s i ę c y  na fok dz ierża w ią ,  
w  na t / m  kraiu, w yw o żen ie  tyle  p raw ie  mie- 
f zk a ó c ó w  kofztuis , a gnoie w f z ę i y  w i d a ć ,  i
p łac ić  trzeba, aby w y w i e z i e  b y ły ,

-

D r u g i  J p  o f 6 b.

W e ź  g l in y  g a n c a r s k ić y  korzec.
Gnoiu o w c ze g o  . . . dtto.
Gnoiu go łę b ieg o  . . dtto.

K o rze c  popiołu zw yczayn ego  , tę  m a fs ę  raz fth  
pom iefzaną g n o iaw k ą  cale  lato poleway , po* 

1 i tyiTł
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t y m  w  W rześniu  , albo Sierpniu cól>  c e g ły  u« 
c a 'ó .v  8 d u ig ie ,  grube na 3 ,  fzeroKte 6 ,  po­
łó ż  g d a e  w  cieniu d l i  w y s c h n i ę c i * , a iak 
s ię  tylko wiosn 1 z a c z n ie ,  śnieg s t a i e ,  2arar 
ce g ie łk i  portu.’ i prochem o zim in y  , śf potyrr) 
zas.ane iarzyny o s i e w a ć  n ale ży ,  lepiay g ę it*  
iak rzauko.

. 25.

Czwarty. Ui m
; ~ *

i .T
^  r y g i  hjś w ie le  l e t n y  ro yi do nro-tzsmiośei 

z d m . y .  W  S/l.^ki1 , i r & J z i e  io Iz ie /  me* 
p f i l i j *  lecz  w  b e c i ' i  n i g i o v a i e  w le .y i ią .  ta 
g  I? m ie s ią ;  poil ii f u o w o i ć  i  oiłruść i lra ć i ,  
s  tiką potvin alb> drzewu na z u n j  skooa- 
w f z y  w  ok 11 z ’ m ę ,  albo g m y  polewaią ~* 
Świ ża , gubi w f / ’.itku d b  1 o • i roślinę pnie* 
j a i j c  y  W .e l o j ć  ludzi mi" z k s i ą - y c h , ten 
ga.uuek pdgnoiu z y s k o w n y m  by m ó g ł  uczyinćo

§• 2.5.

P  i  <j t y .

R  . . V.- * » - M i ś m y ,  aby za gnoiownią 1 oporj doły
d w a  na gn i;owkę zrooić kazać , im rocibv  ż n i­
w n i e  przybyło  n-.nojowee * gd yS  t lok « tao^żd 
urzgdzie i gnoy da g  io io w s i  s^tywai*

§

§ . r/?:



§  = 7*'

^losta, Gnoiowka Szwaycarskó.

C  ' " Z ;
*-M fiwnv chtop s z w a v r s r  K h in ie g  Jakobett* 
3 w i a .c iw i e  G c y e s  n a z y w a  ąCy Się' tak pogno- 
łat f w  ■ ie g u n t a  -

W y k o p a ł  s itd m  w ielkich  d o łó w  czw o ro ­
bocznych i Wiśfcich dom u - -  w  któryr-h d f ie  
p fu ć  w od zie  do ro z m a ity c h  u ź y c io . .  po- 
t rzebn ćy. Pokryw-fzy xp.,d tych dnłow kro­
w im  gnoiem di tirze ugn.iyn i ,  a natu aoila 
ik etn \vodv w i z ą i ć y  w  i w a ,  d o !e w a ’ ą-  re- 
f z i ę  wodą Aud denną. -  V; oda taka , n etylko 
Służy mu d p - l e - a r i a  gi o i u ,  lecz i- pole­
w a n i a  łąk i poi —  w  b e czk a .h  10 ł ą ie  i polu 
?oz w ożąc.

C z ło w ie k  t in  w zią-ofzy  m aii-ttk  po c y c u  za­
d łu ż o n y ,  i i p rócz tego L fz c z e  za pożyczo w f z y  
pieniędzy do znacznego  p rz y iz e a ł  m a iątku  
jnaiąc  bardzi ro zfądtk  zd ro w y  i przem ysł,  
nie uftanną p r a c ę  i cierp'iw-ość W w ykonaniu  
ułożonych p fo i t k t ó w .  . . .  łfyl cz}. rk iem  to w a- 
i z y f t w a  B ern rń skiigo  , s  P a n o w i e ,  X i ą ż ę t a 9 
tuczeni, ch c ie l i"go  w i d r i i e ,  i m ó w ią ce g o  sty- 
ł z e ć ! —  Co to t z lu w ie k  zrobi * k iedy  ma 
dobrą chęć.

f



, § •

Gtiuic&ka Angielska.

8  3 °  $

P
*  " b radley  s ła w n y  gofpodarz a f ‘g iefćz$k i  
chcąc  lo b ie  w ie lo ś ć  gnoiu p rzy fp o ży ć  , d o |V *  
xo łokci  w  c z w o r o g r a n ,  a 7 1 / z  g łębo ki  w y ­
kopać i kam ieniam i obm urow ać na wapno ka­
z a ł .  —  Do tego dołu z w fzy ftk ich  f ta u n  ryn 
n am i u r y n ę -  z kpchjk p o m yie  , m y d l in y  
pofprowadzat. W ie rz c h  zaś d y lam i nakrył  i  
pompę u f t a no wi ł .  - •  G dy mu tą J fa fs ą  c iekłą  
g n o ić  przyfzło , w  te *  czas  pompą n a l e w a ł  
p ó l beczki g n u o w k i  , drugą p o ł o w ę  w o d y  
fta w u w ey  d o l e w a ł ,  i pa& wisk;i ,  ł ą k i ,  traw n i-  

, ki od Bożego Narodzenia aż do L u t e g o  j  4  
w  krai u nafzym  aż do Marca c z a ie u i  1 K w i e ­
tnia p o le w aią c  gn o ił ;

Plzen ice  w  K w ietn iu  —
Jęczm ień  w  Maiu - 

do ogrodu inn> go n ie u ż y w a t  'g o n ie n ia ,  iak 
m a f s y  rzeczoney , całą zimę,-, po ogrodzie  
ro zw o żą c  i daleko w f z y f t k b  ią rz y n y  , a o- 
fobliwi^ fzoaragi m ia ł  fm aczniey.f  e ,  rańfze, 
i  od c liw aftów  w o ln y  b y ł .  —  C n o y  zaś na  
g 'u n ta  albo inaezey m ó g ł  użyć.
(Mufeum tusl cum V. i r .  K a r. 336. 1 7 6  \ wędant.) ' 

C i \ i  by t o ,  urządzenie takiego dr.łu w iele  
k o fz io w a ć  m ogło , zw ła fz cz a  gd zie  ieft ka 
mień -wapno i rzemieślnik —  a w  ten  cza* 
pew nie  ugo ry  źytne zginąćby m usia ły .

ę .  | p .
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,  §• s y-

Po gncw.ch p r m c io u ic h  któryż gntiy fiey 
leffryd

7
*—*'g sd za ią  i i ę  w f z y s c y  praktyczni gofp oda- 
rze , że gnoy o w c zy  , dla prędkiego i silnego 
skmku naylepfzym  ieft, Dtpornaga w zrofiu  
ro s l in ó m  h*rd;o p rę d k o ,  i skutecznie  , dla 
w ie lo śc i  foli , krórey z ie m i dodaie i  z nią s ię  
ł ą c z ą c ,  daleko prędzey iak inne gatunki w  u - 
rodzaiaeb skutk uu , i  stąd każde p rsw ie  ziarno, 
na gr.-iu o w c zy m  lidzie się^", gcizieby na in 
n ym  w c a le  nieuroslo w  G ó r a c h , gdzie  
ghotti w y w i e ś ć  nie  m o ż n a ,  'ani c z y m  s iać  
pod bydło nie maią —  hurtutą o w c a m i grun ­
t a ,  i p o ty m  idei} o zin .m e, a plonu 10 ziarn 
z jednego m aią  —  Jedna tylko wada o w c z e ­
g o  g n o i u , że m c t r w a  w  gruncie nad 3 la ta .  
Co stąd poi n o d z i , źe ma w ie le  lotney fo li ,  
ta  zaraz tak w '  p ierw szych k t a c h  z z iem ią  
łącząc  się  , w y n i f z c z a  s ię  , tak źe  w  p o źn u y -  
fzy c ir  Hic do u r o d za ju  ,;c.i r ie zo f ia ie ,

\ ■ ..........

§• 3 ° ’

Na iukid grunta cw ciy  gnoy zdatny  2

o w ie d z ie l i im y  w y ż ó y  w  §. zq . źe o w c z y  
gn oy  n a w iele  lo t n ć y  f o l i ,  otoź , na takie 
grunta  które iuż m a ią  , w io le  f o l i ,  iakie  fą  
p ia s k ’1 ■" grunta tlnfte w c a le  n iezdatn y  * ha

w i e i
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w ie lo ś c ią  foit z iem ia  przeładowana. nieby nie- 
u ro dziła ,  ale w y p a l i ła ,  -•  Polćy  św ie żą  \ u- 
ryną roślinę a zaraz s ię  spali .  Na grun ta  
n iskie  , żunne , w  których na fokach bardriey 
iak oleiu brakuie ,  o w c z y  gn oy  n ayp ożyti '  
ć m ie y lz y ;

§• i ’1 ’

C óz tn c la  robie aby w tle  grfiiu oó o* 
w iu zch a . ? .

1 l
l i  -ryna o w ie c  dla fo li  lotney w i e l e  dobroci 
d o p o m a g a ,  ta  c iężarem  fw oini i c iekłoseią  
s ź  do gruntu ścieka , chcąc , ab y  w  z ie m ię  
m iew siąkn ła , t r z e b a ,  po w y w o z ie  gnoiu zaraz 
w ie le  s ło m y  n r s U ć ,  nieme fz s ło m y *  to pe 
p i o c i ą ,  m c h e m ,  ko lcam i z lafu nawieziune- 
m i  —  podesłać.

A n g l i c y  , w  zbieraniu gnoiu aż nadto 
t r o s s l i w i , po w y w o z i?  g n o m , do o w c .a m i  
t eg o  gatunku ziemi , który iest  gruntórr. d> 
go d n y  nbwirżą na Co Bi cc  g r u b o ,  p o tym  sło- 
m y  fm ś c ie lą ,  z i t m t ę  uryna prrefzłą  w  pole  
W yw ożą  1 t ; m znaczni.r fobie p rzyczyn iaią  
gnoiu.

G d zie  w ielkie  o w czarn ie  , i nakfztałt  oko- 
ł o w  b u d o w a n e ,  Urn w o z i ć  g«tunek z iem i 
fw o ić y  przeciw ny w ie l t b y  pom ogło , a fzcze '  
gólniey  co dni tą  w o ż ą :  i ro z rz u ca ią c ,  a po 
ty m  słom ą n a ś c ie U ią c  tak np Kto ma g '  ■- 
ń ialie  grunta , n iechay w o z i  p iafek , a kto pi«» 

fe k i  to g l in ę  B a ga te la  s ię  ta  widzi lecz
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każdego roku 1000 fór do obory piafku, albo 
ziemi w y w i e z i o n e ,  znacznie pognoienia gruntu 
p rz y czy n '  • a  co rok tak robi-jc, n ieubyw ać 
lecz  p r z y b y w a ć  urodzaynycb gruntów  bedzip' 
a  z tego  Intrata r o s i a , dla którey w h j s u r  
go ip o darze  p racuią .

§• 3 *

Na iakuź grm ta owczy gnoy wozie 
mamy y ■. ‘  v-

G -^ t l o y  uWczy ma wiy-cey lotnćy  fo l i  iak o* 
le i u ,  trzeba tedy r,a tabie w ozić  g r u n t a ,  któ* 
ry m  na foli brakui,e. O w c z y  gn o y  ieik górą* 

\  c y  , a z a t y m  rozgrze w a ią cy .  M u ć y  tedy nsi 
grunta  w nizinach położone i  z im n e,

%  33 -

'  c i  o kofzwowanm czuli h ir to w m h  
owcami rozumieć >

W
gó rach  w i e l k ic h ,  gdzie w y w ó z  enoiu 

niepodobny a wielkie fą p a i l w d k a , o w ń e  viel- 
tt stada t r z y m a i ą ,  gdzie  niema s ło m y  do po- 

o es 'M "ia ,  tam  —  p"trz^bne k n fza ro w wnie c z y l i  
n u rto w an ie  —  rfa&iiaią w  tćn c z e s , k ie d y  
ow ce  na paftw ifka, polany w yg an in ą  , to po* 
■ poncto dztete rg i .  M a ia ,  i t rw a  doputy, 
az m ro zy  z a p a d a j ,  źe k o ló w  do kofzar k„j» 

Q  nie«



m-ecznych . w b i i a ć  riem ożna dla z a m ą r i & y  
zneiHK -  ̂ -

O w c e  na jedn ym  j n i e y ^ u  maią f lać  dwie 
n ocy  i d/ień , potym  się  k o łz a r y  w  długośó 
p r z e g r a d z a j .

§• 34 -

Coź iruba robić przed komarów za^ro- 
dztmem ?

p
^ h e ą c  dokta nie  7. Jiurtowania m ieć  p ożytek  
trzeba karać grunt hurtować się HlŁiący dro« 
bno p n p o k łjd a ć ,  i zradlić  n iew łocząc  z oita w ic ,  
ktotiy  m h ł  s ł o m ę , kazać grubo nasiekac i  
po gruncie posiać w  ten czas kiedy parkany 
na pole ie fz cre  nie hurtowane pofuną się  --- 
S ło m a  ta r u g a m 1 o w iec  udep ta n a,  m o czem , 
gn o iem  p rzem o k ła , a  potym  zaorana p o d w ó y  
n y  da p o ż y te k ,  ieoe'n , że diuźsy  t rw a ć  bę­
dzie g n ć y  , drug' i  i j  z iem ię  zpu’ chni. Ile ra­
z y  się pofunie parkan , skofzatowane pole zâ  
w l e c ,  i zaraz płytko bardzo ptzyorać , żeb y  
s łońcem  gnoy n u w y p a r o w a ł .

$  34

\

i

§. i  U
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§• 35-

f b  owczym gn oili1 n a stfp ie  kro?vi woło­
wy i od iałównika.

uki pod^Jd gnciu od rogatego bydła  — Na 
dvm gatunki dzielem y —  z im o w y  i letni —  
Jakże lobie  w zim ie m a m y  p o itę p o w a ć?  - 
W y ż e y  w  § .  z. 3, 4 , &J 5  ̂ ftaynie urządzili­
ś m y  -  eraz porządei W ftaym  u ilanu w iem y, 

Tdzie grunta glir .iafte . tam  p ia s k u ,  gJzi, 
piafek la m  Ziemi., darni zdatnych n a t n e s ć  po- 
trzel  1 i  n igd  ' na,oboygu z b yw a ć  niepowinno.

W  środku f layn i m a m y rynnę dla ścieku 
aż do obory w y p r o w a d z o n ą - -  T e r a z  w e ź m y  
dzicn iedcn np. Sobotę —  w  Sobotę w  w ie­
czór po w vrzucon rn gnoiu na o b o r ę ;  pafłer- 
ka r lb o  p ia s k u ,  albo zietr i k i k a  taczek dt> 
ftayni n a w o z i ,  i p0 c a łe y  równo rozgarnuie, 
p o ty m  podściela  b y d ł u , krowom  ku rynnie, 
w o lo m  ku ż ło bo w i równo w fz ę d y  , p ow rósła  
Tozwięzuiąc —  po pi łudniu h k  l y d ł o  do poie- 
n i a  w y p u f z c '?  , g n o y  zrobiony do ryn n y  c a ł y  

,z g a r n ie ,  aby s i9 m ao erow ał.  Na nocood- 
i ;  rele w ię c e y  s ’ omy i tak zofła w i.  W  Nie­
d z ie lę ,  k u d y  bydło  Ju po'u-nia odeydzie,  gnoy 
w  n-<5c y  ziobiony uń, ryn n y  zgarnie m iefz» , 
z a m ia ta  naw et , prpftk i z iem ię  do rynny 'y $ r- 
nuie a um iefzany gnoy i  u iy rą  przciety ,  
t a c z k a m i ,  albo nnfzami w yn o si  na oborę- - - 
W y n ie s io n y  zaraz ro z b i ia ,  rów na a po 
w yrzuconym  gnoiu , znowu piafku albo z iem i 
kUka taczek nawozi i  na cal grubo rozrzuci i  

C z pod-
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podścielę . . .  T a k  tedy  każdego dnia fobie  po- 
czyn a iąc  ■>. naylepfzy gnoy zbierać się  będzie.

§■ 36 *

*Jak 0  tycie Jobie postępować. . '
W ” i

Y  * leoie  da'eko w ię c e y  i k p f Łego gnoiu 
b^dź pnwinno. Rydlo. b o w i . m  tra w ę  fo 
czyftą  iedzą [ w ię c e y  prufzy i rzadziey  , a  
przez to s ł o m a  sig p rędzey  gnoiu czepia i 
o!)W"s iednak • przeciwnie r.a w sia ch  wypada, 
że la 1 owego JŁfi.oiii I-dwie i Ją  część  zbiera 
s ię  , tak dla m td b a lf lw  tak i brakuiąc y  do 
podesłania- s ło m y . . . .  Fotjądek podścielania, 
w y iz u c a n ia  s łom y ten fam co w  z im ie  z ta 
ty lko  lóżoicą , ^e z-emi, psiątku1 grubiey  aale- 
ko w o z ić  do ftaynt należy tak w  z im ie .

' - 1" i
\  § ’ 3 7 -

Fodsctyiaiitś w  oborze, drogach.
t t  ;
’ { czy  d ośw iadczen ie  , i f  b y d ło  , kiedy 

Z ft tyni w y c h o d z i ,  g n o i ,  i m o c z y  ... baczny, 
nato gofpodarz powinien przed i lay n iam i,  w ro ­
tam i- ;  naw et i w y g o n  słom ą w y s ł a ć  , g ,  
w  dni 14 albo i w z f c e y  , tak sloi-na ug niie .  
w  kupki po defzczu u ł o ż y ć  u nn iłe  , potyrn 
vr  pole w y w i e ś ć .  Nietrzeba gardzić temi 
bagatelfcn.i. W  Hiderlandsreb kobiety dobrze 
u b r a n e ,  z k t f z y k a ia i  chudta po drcdz« zą 
. : ; .. o-



ov'C i m i , i  bobki zbiera?;}, cło gnoiow ni i« r i u. 
caiąe  . . .  chociaż tam  chłop msiiętnieyfzy i rk  
w  kraiu iaki rr>iŁf’ cz?inin . . .  l i c z  tam  s ię  pia- 
c y  i użytku n i^ w dydzą. . . .  W ylłępek  tylko . . .  
hańbi cz łow ieka.

§? 38-

Ę ę k  m a b y d ź  g n d y  z  s t a h j i  w y n ie s io n y  

n a c h o r z e  u k ła ca n y  V

J  u ż e s m y  w y z e y  m ó w il i  w  §. 35 a l j w i i s y -
i i . . c h ,  po w y r z u c o n y m  g r o i u ,  p iass icm  , albo 
z i  mią na ca l  grufio podłogę w yiy p & ć  , ai.^d 
tę  regułę do ob ry ftófo w ać  n a i t ż y .  . . .  W y -  
r ucane t e d y  gn o le  w  d u ż e ,  czw o rogrgnia lta  
układ ć i ziemi.} przekładać potrzeba. •■. P r z y ­
cz y n a  teg o .  . . .  GtioyT leżeli *na m ie ć '  w ł a ś c i ­
w ą  , doskonałość , wprzód zagnić  i do p e w n e ­
go  Mojnia ferm en to w a ć  powinien. . . .  Fetónen» 
U c y a  be'z c iepła  bydź n ie m o ż e , a U g a  g d /  
tu i o w d z ie  g n a y  po cnłey  c borze rozrzuco­
n y  nieporządnie leżv , utkuteczr.ić n ie m o ż n a . . .  
stąd chcąc ugnicie p .z y fp ie fz y ć  gnoie z  f ła ie a  
wyniesione , na kupę albo cw orob oczn ą  , alLo 
o k r ą g łą ,  albo podług w a l ą ,  iak m ie y f e e  po 
t '  as u ' t k ł a d a ć  , a t y m  układaniem f a m  od 

siebie  , gn jć  zacznie ,■ bo ciepło w ie d n o  mii y- 
fc e  z gro m a d zo n e , 1 w ilg&ć do tego p o m a g a ć  
będzie. . . .  Boki gn o io w e z a w fze  z iem ią  , Flbo 
dari iam i o bkładać n a l e ż y , ż e b y  słońce niiejŚ 
w y fu fe a ło .  Co Ł r o d j  i Sobota  nakazać lu ­
dziom t aby n aw iez io n y  i u l  przody zieznją(

*  37 . *
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piafkiem gnoy na ćw ie r ć  łokcia  grubo” ró-wno 
p rzy ło ży li  . . .  i  zliipranem znowu . . .  przez 
trzy dm gn o iem  p rz y k ry w a li .  . . .  Oprócz tego, 
co  S.iboia człow iek ied o ,  albo dw ó ch w  m  a- 
rę  bydła  , powinien po ca łć y  oborze gnoy roz­
rzucon y  i od bydła uprufzoay do kupy po- 
z g a rn o w a ć  i porządnie u ło żyć , p ra ca  taka i  
w y d a te k  na cz ło w ie k a  dobrocią i  w ielością  
g n oiu  nadgrodzi s ię .  R obota  ... taka c a ł y  rok 
ftatecznie t r w a ć , a Dozorca iakikolw irk  left, 
t eg o  porządnu z którego i w ie lb  i dobrego 
enoiu nazbUrać n o ż n a  pilnować powinien. .. . 
J ednemu ted y  cz łow iekow i ft rrai io gnoiowni 
odda . . .  i w y k o n a n 'a  codziennego tygudnio* 
w ego dopominać s ię  będzie.

K ie d y  w  §. u .  powiedziano , żeby >łupy 
i  baryery w  okoł o oprócz w y ia z d u  zrobione 
b y ł y  kupa g n o i u ,  tak układana bydź może.

Kto k ie d y  do K r a k o w a ,  koło skł adu iolne* 
g o  i a c h a ł , niechay s ię  przypatrzy kupom gnoiu 
■rgrodników, a razem i urodzaiom , i tak m ech 
z gn o iem  iak oni poftępuie . . .  robi ... a w iele  
i  dobrego zgro m adzi  gnoiu , i  s ło m y  w  pole 
w y w o z ie  nie  będzie*

§• 3 9 't \
Na ialiiez g r u n t a  g n o i e  o d  bydła w y w o ­

ził b

7
obory i  f.aynie  ią r a z e m , tnam y tedy 

gnoy rożnego gatunku, lecz ' w  itdnę m a fs ę
sku-



skupiona . . .  t a l i  do każdey z iem i i ł ó f o w n y  
i e l  gorące , z im n e ,  g o r z y lte ' ,  p agó rko w ate , 
n i / . i n y , '  każdemu ziarnu służą. . . .  Sam  gnoy 
kuńTu g r i n t o m  z im n y m  , m o k ry m  , w  doli- 
s jg S  położonym . . .  gl inom  s łu ży .

S u  i  n ik im  g u o u m  iakiS g r u n ta  n a w  o zie  ?

P o m i t lz s n y  z tnuemł , na w fzyftk o  z d a tn y ,  
f e m  p łze z  s ie b ie ,  Dardzo w ie le  chw aitu  tw o *  
rzy  . . konopie itdnak na nim po siane, chws> 
%  prędk.m  w zroftcm  z a g łu f z a i ą c e , piękne u* 
daią stę,  . .

rfpomniano , źe w  gofpo

m y ,  n ayrn n iiyfzą  niepogardsaiae . T a k  i  gno». 
żem od drobiu, g o łę b i  gard id nie  można. . . .  
P o w in n y  b /d ż  b ru ko w an e,  codziennie t e d y  
pia:kiem w y f y p o w a ć  n a l e ż y ,  a  co Środa i  S o ­
b o ta  na kupę z g a r n o w a ć ,  aby ta  m a fs a  bu­
rzan s ię  naw zm em  gniła  ]... Wapna co k o iw iek  
dod ią c  i . . .  raz co dnit 14 w y m ie f z a w f z y ,  
p r z y J a w fz y  do teg o  trzeoią c z ę ś ć  z iem i  do-, 
brśy i m u i k i s y ,  p o żyteczc ia  ięczm ień  i  len. 
gnoić można, po Hancach albo po eianych , aK

§  40.

§• 4 Ł*

O pognoiuh z kurników, gołębi.

eh rz e czy  , w ie lk ie  utwarza-,
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bo p rze d  siew  em ro z s ie w a ją c ,  le c z  w  w ieca ó r ,  
n ie  w  gorąca w ie lk ie .  . . .  U ż y w a l i  tego po 
g n o iu  daw ni R z y m i a n i e ,  jak Kato i inni za ­
św ia d cz a ją  ..  chociażby takiego gnoiu kilka 
korcy rocznie z e b r a ć , możuaby tyleż  w y s ie w u  
pogEtoić  c o  i uż  bagatelą na-w ać m e  można.

O
■* - zadko r o ln ik ,  na w ie lo ś ć  nawozu ufkarzat 
5lę  . . .  lecz też w  zbieraniu, o pitnośćf bardzo 
trudno. . . .  h ie k tó re  p rzyczyn ien ia  fpofoby 
p o d a m y .

1 .  M ydlin y  w fz y f tk ie  , z kuchni p o m y ie ,
2 . (Jflcrobiny w fzeik ie  z iarzyn , k o ś c i ,  

t rz e w a  z d r o b iu ,  b y d ł a ,  ko p y ta ,  s i e r c ,  ro* 
g i , kozie.

3. M y d l i n y  i łu g i .
4 . U ryn a  codziennie w  beczki z lewana*
5. T r o c in y  od t r a c z ó w  gd zie  tartak  , na 

giutU a gbn ia d e  ofol l iw ie  w  ogrodzie dla spul­
chnienia  z iem i b a rdzo uży te czn e .

6■ Co S o b o ta ,  Ś r o d a ,  w  c a ły m  dziedziń­
cu  pognoie uprufzoue n a  taczki pozbierać 
2'aWieŚĆ. '

7 .  P le w id ło  z o g r o d ó w ,  o s ty  gdzie  ią  
Wykofzone przyczyn ią  gnoiu.

8. W o z ić  do obory ftaw iarkę  , z ie m ią  dó­
br? , p ;afek , zdarte  na paftwitkach darnie  , *- 
t e m i  p rzesiadać  co tydzień  gnoie, znacznie 
p rz y c z y n  rmylepfzego pognoiu.

Cuć- rób':i Ę ic t f e  d!', p rz y cz yn i en ia  g n o iu  ?
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q. Po w y w ie z io n y m  gnoiu z obory , za- 
raz trzeba z iem i dobrey , piaflto, d a r n i ,  na 
ło k ie ć  grubo n aw o zić  i  r o z rz u c ić ,  a  ; potym 
s ło m y  n asłać .

10 . Kto m i  l a s ,  1 i ś c i e ,  k o l e c , paproć, 
prucbno w o z ić  . . zgoła p i l n e m u , czuynptnia 
g o f p o d a r z o w i , na fpolobach p rzyczynienia  gno­
iu nie Drafeu'e.

§■ 43 - 

O  t y m ż e .

7
^ -"a d n ey  p racy  gofpodarz w  zbieraniu i  p rz y ­
czynieniu  ż a ło w a ć  niema.

N i t d o f y ć  do urodzaiów  rolą poorać i za ­
s i a ć ,  trzeba to w  czasie- p r z y z w o ity m  w y k o ­
n y w a ć .  N iedo fyć  poorsć i ziarno po roli  
ro z r z u c ić ,  upraw a tefzcze  do tego  należy. . . .  
W i e lu  bardzo , n śym n ieyfzego  o dobroć, wie* 
li ść  p rzy go tow a n ie  gno.u ftarania n i e m a , i 
o lo  ę m y m  patrzy o k ie m , a przecię  od tćy  p il­
n ości  , alno n i e d b a l i t w a , ca ły  z a w :s ł  uro- 
dz a y .  . . .  U g o ro w a n ie  w  trz e c ie y  częśc i  grun ­
t ó w  , a  o fob liw ie  ż y t n y c h c z y l i ż  z niedo- 
fiatku gnoiu  niepochodzi ?

&* 44,



K id y  iuź mafm gr.oiu  przygotowań,., 
iak Jo b ie  p O ita p ic  >

N i , ,  nawozy w y w o z i ć  b ę d z u m y  , na d w i e
fąeczy  uw aża ć  m a m y , pierw/za na .olą w°; 
g n o it  się m n ią c ą , drugą' na w l a s i m ć ,  dobtoć

gnoili. . . . "
i .  Jeżeli grun ta  naw ozie  c p c łs js y , oowtr> 

nismi? ' pród zaltanow ć s i ę ,  c z y ,  p ie r w e y  
z w ie z io n e  b y ł y .  . . .  C z y l i  gn oiem  t ł ^ i y m . z  ró­
żnych gatun-ó '> zniiefzanym  , a lb 1: i. awiAiką, 

Jo źo la:, lub też  kof:.arowaniem ćo d w a  
lata t r w a ły m  powieziony był.

2 [oka b y ła  uprawa gijwffu j i e» roku o- 
f tatniego w y d a ł .  . . .  Hózne fą gatunki ziarna, 
l .d n e  rako to pfzenica  , konopie , łęczm ien, 
rzepak, z i e m n i a k i ,  i łrafznie  grunt płonią, aru-

s i e  rriniey. .
y. U w a ż a y  natnrę g r u n t u ,  i w ta s n o s c  . . .  

f i a f z c z v f t y ,  g l in ia d y  , p a g ó r k o w a t y ,  gorzy- 
J y ,  d o n n y , k a m ie n i f t v ,  m o k r y ,  w^ale od­
dzie ln ych  dla siebie w y m a g a i ą  p o g p i io w .  _

4, Z w a ż a y ,  z takiego o g mienia- ,  ̂nay w ię  
ozy m ićć  będzisfz  pożytku ? . . .  F.",n ' \ 1 t e '  
raznieyfzą  upraw ę i urodzay , feka £  
h l v  p ize w id z ieć  ma . . .  np po ię c ^ m u c m  r a  
gnoiu  s ia n y m  , dnbrz g r o c h ,  ryz tylko orząc 
i s u i ą o  pod Skibę udaie s i ę  , w ię c  rram e póJ 
groch kilkakrotne fam o z siebie mknie.

e .  W g lą d a  , iak w i e l e ,  ■ którego gntn". ą 
gnoiu ma w  z a p a s u  . . .  k t ó 'y  , na  iaki^

' ' ,  §•_ 4 + -
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iiśyftófownii%fzy. .. .  W ie le  fór n'3 pewną mia­
rę gruntu, iaki użytek z poznftałego m ie ć  m o­
ż n a , i is k  w y w o ź  gnoiu ma r o z p o r zą d z ić ,  że­
by  tak r.aydłuźey , z roli pognoionćy n u a t  po­
żytek.

Z  tego  rozporządzenia w id ać  um ieiętność 
g o f r odaiza  i  iego i.d.°tność, tudzież doświud 
o z e n ie , cale  rolnictwo r.a t y m  wyborze z a ­
sadza s ię .  . . .  O w e  p ło d o z m ia n y ,  ug o ró w  
pot reba , albo zniesienie  , z a s ie w a n ie  w  ugo. 
rach nc gr oiu różnego gatunku r o ś l in ,  na w y .  
borze ma fundament. A n g l i c y ,  N iderla n czycy  
W t y m  celuią.

6. ayiepfzy  gnoy , na grunt naylepfzy w y .  
woz,ć m le ż y .  . . .  C i r o l n i c y ,  którzy  rozum ie­
j ą ,  że d o b .y  g r u n t ,  fam  się  dobrocią utrzy- 
w .y w a ć  może bardzo się ofaukuią. . . .  G d y ż '  
zyżny g i u r t  trzeba dobrze u p ra w ić ' ,  aby w ie l-  
1 ie  urodzaie w y i . a ł .  W fz a k  naylepfzemu b y ­
d ł u ,  naylepfzey do b ieiam y p a f z y  , i w i ę k f z ć y  
w y c i ą g a m y  roboty , u y m i y m y  tylko ż y w n o ­
ś ć ,  a - y d lę  zaraz znifzcze ie .  S ilny cz ło w ie k ,  
takiegoż poka,nu, w y m u g a .  T o ż  fam o  ma się 
o g i . in c ie  rozum ieć, D o b ro ćg n o iu  poznałem , 
Jriedy ^woźąe pacanie  , i  d y m .

§•



7 .  - *  * oźna także  g r un :  p r z e g n oi ć  , przefa* 
d z i c  . . .  m n o g o ś ć  w i e l k a  f o k ó w ,  r o z r y w a  nn, 
c z y n i ą  roś l i nne  nadto f o k ó w  d o t H r c z a  , a  za- 
t y m  g a t o w a ć  s i ę  n i e  m o g ą ę  g i f z c z ą  . . .  s t ąd 
g r u n t  p r z e g n o i o n y ,  s ł o m ę  bardzo g r u b ą ,  w y *  
f o ką  a l e  ł a m i ą c ą  s i ę  a z i arno nikle  w y d 3  , ‘  
c a ł y  u r o d z a y  p o w a l i  sic.  . . .  i l o ' n i k  t e dy  roz-  
s t r o p c e  ' f ob i e  p o c z n i e ,  i a ni  n a d t o ,  a ni  mało 
n iep og n oi .

Ł g. ola , którą m a m y  mączyflhmn , ołey- 
n y m  i  n ami e l i i l ym ziarnem o bs i ew ać  , rno- 
cn iey  n aw o z i ć  n a l e ż y ,  np.  p l z i m e a ,  groch,  
i ę c z m t ń  , z iemniak'  , kapufta,  rzepak , kono­
pi e  w i ę c e y  g n o i u  w y m a g a j  i ak inne.

9 .  V-^rł35}t 5 u r o d z a i a m i  w p r z ó d y  w y n i f z c z >  
B y  , t r zeb a  n a l e ż y c i e  g n o i ć .  1 afc np.  k o l ć y  
gnoien-ia g r u n t ó w  w  k ra . u  n a f z y m  do ki lku- 
naf tu  lat  o f >b ! iwi e  i y l n y c h  po'  p r z e c i ą g a  s i ę ,  
k i e d y  t e d y  o c z e k i w a n e  p r z y M / m  gnoj eni e,  o d ­
ż a ł o w a ć  o f > b h w ;e g r u n t o w i  ięIim».Aer,'.u c h o ­

c i a ż b y  i  s ł o m i a f t e g o  d o ś a ć  gn- iu . . i n a c r e y  
m a ł o  p o g n o i o n y  , m a ł y  u c z y ni  p oż yt e k  , ptMm 
c a  i g n o y  s i ę  s t i a c i .  . . .  M ó  v t ą  c h ł o p i ;

§ •  4 7 -

§ -  4
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g iu n t "o fzu h iie , wzaiemr.Ą od nitgo ofzuhmtjn) 
bidzie.

4 9 - v

T
i o .  A  ł u f ł y ,  na fypki  i c i e l i ł y ,  gor ący  * 

f u c h y ,  iako to koński ,  o w c z y ,  na m o k i e  i 
z imne  w y w ó ż  grunią.

Gorące g r u n t a ,  od gorącego'  i t f z e z e  w i c -  v 
c e y  zapaldią s i e ,  a gdy upały wy d ad z ą  się,  
w f z y f t ko  zboże f p a l ą ,  i. m a ł o  co się urodzi.  
Z i m n y  gnoy na ts ki e i e  pole w y w i e z i o n y ,  sku­
tku żadnego nieuczyni.  . . .  W y w i e z ę  gorący ,  
to części  p a l n e ,  grunt  do fermenćaeyi  pobu­
dzą . . .  i p ewnych można s ię  f p o dz i ew a ć  u- 
rodzaiów.  . . .  T a k  o w c z y  gnoy pod pf ze mcę,  
i prz yny  np. kapuitę naylepfzy,

§ .  5 0 .

T
« .  ■» ak trzeba urządzić g o f n o d a r s t w o , a-

b y  ani do w c z e s n e g o , ani  nierychłego w y ­
w i e z i en i a  gnoiu tiifcbydz przymufzonyrri.

T e y  reguły prawi e w  żadnym dworze  nie- 
' zac l .owui ą.  . . .  j a k i  ieft gn oy ,  taki g d y  potrze­

ba w y w o ż ą ,  przez co m a f e ,  l iche urodzaię  . . .  
S l omi af ty  gnoy  , a o f ob liwt e nie zaraz zaora 
tiy , w i a t r e m  , s łońce m na w ios nę  w y u i f zc z o-  
n y  trudny do zaorania , mał y uczyni  pożytek,  
a broną na iedno mi e yf c e  z wl eczo ny  , w  ® t -  
gi itt  m w y f c u  nic niezoftanie . . .  a  t a k , w  po-

gn<*'
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ghoi onym grancie kępkami tylko zboże w?-  
rośnie.

Po z w a l a m y  gn oi owi  długo w  oborze leżeć,  
to f a m  z siebie przepala s ię  , palne części  
użyzniaiąci.  ulatuiąc giną . . .  s ło ma  nadto u- 
gni ła  , rozfypuie się , że i rudno g no y nakła.  
ddć , a w'  drodze znaczna część  gin ę . . .  M a ­
m y  tedy gnoy  poznflały ua w ios nę  , albo na 
m m  s k i e m y  g r o c h y ,  f a dz i m y z iemni aki ;  al­
bo ... g d y b y  bardzo s ł omiaf tym b y ł ,  l e p u y  
go  do ies leui  z a c h o w a ć , albo też, w  u g o r y
w y w i e ś ć  ... n ; i prawi e r ł o m ę  f i j tą j  w  pole
w y w o z i ć .

§ •  S i *

o  . .• z 'noienie trzeba gatunkami  o d mi e ­
n iać .

W i e m y  z doświadczenia że żyto , po ż y ­
cie zle się u d a i e , odmiana t ed y  f o k ó w ,  i 
przymnożenie  ich koniecznie potrzebna,  bo i  
z wi erz ąi om lerfna rzecz przyie się . . .  Paunórc 
ż yw ie ni e  rośl in bez foków bydź nie może,  
w  gnoiach różnego gatunku różne fą .. .  naydc 
godniey tedy b ę d z i e ,  i e ż e l i , m ' e f z a ć ,  i o d­
mi e n i a ć  gnoie  f tararry się.  T a k  np. pod g ro ­
ch y  , albo len podrzucamy cokol wi ek gnoiu a  
chcąc  s i ać  żyto , Up ie y  będzie o w c z y m  gno-  
i e m  podwieś.  , albo świ ński m i iak g d y b y  t y m  
f a m y m  p o w o z i ł , i lepfzego urodzaiu fpodzi^* 
"Wać się należy.

§ '  2 ł *
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§  5 2 *;

N -1 3 .  1  ł  l e j r a m y  doitatecznego g n o i u,  żeby 
całe  powozić  grur.ta > to ray.lepfze dokła­
dnie p o g r n y ,  a nay gc rf ze  zoltawn

G ot po da rz  chcący  w fz yf tk o  pognoić , m u ­
s i  koniecznie , każd, mu grurtow:  i lości  gnoiu 
o d c i ą g ną ć ,  i staa w  żadnym polu niema uro­
d z a j ó w  , i długiego <zafu niż do porządku 
przyidzie  potrzeouie.  Zo l is wu i e  kawał ek grun­
tu niegnoionego-,  albo gn ra paftwi fko , albo 
i n ne mi  pognoi tn.a  fpof ohr mi  n ap ra wi a  . . .  i 
grunt  f a m  z siebie dobry , a i t f i c z e  pognoit 
r,y pewne urodzaie  w y d a  s t ą d  S u m a ,  i Intra- 
ca z ziarnd co oboie m w ą c  , refztę  u p ra w i ć  
m o g ę .  T o  się iednak rozumie o w s i a i h w i ę -  
kfzyefo i gr unt ach,  bo m a ł e ,  trzeba od ray- 
gor fzych uprawi ać ,  i s k  w Niderlandach robią.

N i e c h a y  t edy  każdy gofpodarz ma w  wiel -  
k i e y  p am i ę c i  i zaehnwaniu tę r« gułc  , a by  ni e­
wi el e,  lecz  doutadnie giunta g n o t ł , di fkonale 
u p ra wi a ł .  . . .  t a k  robią chł opi ,  którzy gno­
j e m  z a w f z e  dobrze u g n i ł y m ,  grunta f wo i e  na­
w o ż ą  , i  rzadko i m  też cbyl nai ą urodzaie.

‘ ;  . § - 5 3 -

\ G ^ V ^ y p a d a  konieczna potrzeba gnoić,
* innego grwiu oprócz s lomt af t i go  n:e m a m y ,  
w  ton czas  uprawą niedof-tonałość gnoiu nad- 
g r o d z i ć  należy.  S ł o i r i a f t y  nawóz , za ału-
g i ę m  zapycha się , pług w y r z u c a  zaorać go



nie m o i m , i z wini ony  w  kłęby kupki robi. ■ •. > 
Oracz  t e d y , trothl iwie i f tybicm zapchnany od- 
g a r n o w a ć  ma , i trochę tak g ł ę b i ć y  o r a ć ,  że­
by nic  wi dać  nie było.  . . .  Pod ziemniaki ,  
w  u g o r y , ;  wi lgotne  i t ęg ie  g l in ia i i e  g r u n t a ,  
dobrze taki  w y w o z i ć  , ' . c z c i t y m  uprawieni em 
r o l i ,  ra dl eni em,  w łócz eni em , okopywani em,  
z roii| p omi e fza się . . .  i -eżeli  zupełnie ;rie[»o- 
g n o i , przynaymniey  z pulchn grunta.

R o z d z i a ł  V.
✓

O popiołach mdzimjczayhych.
-      - k r  -   -|-n  - |  ^

§ *  5 4 *

S  t  a w  i a r k pl .

K  ,

-*-Viżdemu rolnikowi  w . ddo mo  . iak ftaw.as-
k a  cl. bra na k i ’ kar. aście  l a t  p o p r a w i a  g r u n t a .  
P w . y c z y n a  t e g o  i a s n a  w o d a  zi  m n e  rozpu- 
f z c z a  c z ę ś c i ,  a s p ł y w r . i ą c  po u p r a w i o n e y  roli,  
z  f obą  , i a y d c l i k a t n i e y f z e  p a r t y k u ł y  z c b i e i a ,  
te  poty m  w  w o d z i e  o p a d a i ąc  na dn< , gni i ą  i 
p r z e z  f toiąeą w o d ę  uż y ź ni o n e  na  dni e  o s i a d a '  
. ą .  . . .  O p r ó c z  t e go  , p r o c h /  r ó ż n e  o w a d y  , ną 
w o d z i e  o s i a da j ą c e  i g n t i ą c e  z a m u l a i ą  I ł a w ,  
z ty '  h p a r t y k u ł  robi  s i ę  w a r f t w a  z i e m i  nay« 
ż y ż a i ć y l z e y  p r z e k ł a d a n a  ,  k t ó r a , i m  dłuźey

/ na
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n t  m i e y l c u  gni ie , t y m  h p f z ą  cryni  ftkwiar* 
kę , K ą d , . m grunta w y ż e y  ftawu l eż ą ce ,  i  
2 nich w o d a  s pływać  będzie , t y m  b p f z e ,  źy-  
żni eyf za  Kawiarka , ; urodzaie lepfze będą, 
z chudych gruntów , g l m i a K y c h ,  k a m i e ni K y ch ,  
p i a s k o w y c h ,  i  cz yf ty eh  ni ez ar os ł ych, w y w o ­
zu nic war ta .  Ze c h c e  gofpodarz  Kawiarką grun 
ta Ha-^ozić i naylepiey spróbować na ' m a ł y m  
k a w a ł k a ,  a g d y  się uda,  ani kofztu , a i . i p . a -  
c y  na w y w ó z  n i e ż a ł o w a ć ,  bo s ię  f o w i c i e  u- 
rodzai em ki lkonaftoletnim opłaci .  Pr z yc z yną ,  
że naturę gruntu w  l a m e y  l ftocie poprawi a,  
uzy nia , a będąc z i e m i ą ,  ta nie ty lko nie g i ­
nie , lecz uprawi eniem coraz lepićy m i t f z s i ą c  

ię popr i w i a  . . .  gdzie p rz eci wnie  gnoiu ta- 
k ie y  mafsy  ani w y w i e ś ć  można , a w y w i e z i o ­
n a ,  s pal i ł aoy  urudzaie  , i nie do w zi o i t u 
niepomogła.

S t a w y  t edy  w  środku w s i  żyźne m a i ą c ć y  
'grunta p o ł o ż o n e ,  a do których z całey  w s t  
ścieni  s pły wai a  do Kawiarek i.aylepfze-

Al bo ieK Kawi arka p i af zczy Ka  , albo nie.  
’ ia, zczy dą  zaraz w  pole w o z i ć  można,  inr.ą 

w p r z ó d  takami na kupy w y w i e ś ć ,  i tak rok 
naymni ey  na s ł o c i e ,  s łońcu z i K a w a ć  p o wi n ­
na , aby ę Zęści  iefzcze  korzeni  m e ug m ł e  zgni­
ł y , a 2i emi a mtozpm i a tmo sf er y  operat yą  
skrufzala.

W oż en i e  Kawi arki  albo z i mą  bydż  może,  
re^eli na kupy w yt o c . o n a  , albV> w  Maju ki edy  
dzień n aywi ękf zy .  . . .  W p r z ó d  iednak trzeba 
.ak ułożyt  aby 'naybl iżfze  do z wo że ni a  Ka­
w i ar ką  z oK aw ić  grunta of zczędzi  się zi acznie 
c z a i u ? i  dale&o w i ę c e y  p owi ez ie  . . .  k i aaz i*  

D się
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*ię ftaWiirka na każdym zagonie iedna fura* 
w  iednę kupkę i niedaleko iedna od drugi,  y ,  
żeby z r o z r z u c o n y  ftawi»rki  przyrmymniey na 
d w a  ćSrle , albo i trzy z iemi  p u y b y ł o .  N i m  
się  u g o r y  pokład,) Itswiarke inż- w y w i e r ć  i  
pr/.ynaymntóy mi esi ąc  na polu leżeć  powinna,  
ż e by  f ur owosć  ftractła , ro z f yp o wa ta  s ę i le- 
pi śy  w  pokła i an . i l , o d w r a c a n i u ,  radleniu z z i e ­
mi ą ponv.efz.da K o f z t o w n y  wprawdzie  fpo 
l o b  poprawienia  g i a n t ó w  , lecz odikrafryć 
żadnego gofpodarza  nie p winien , k.edy na 
lat  ki lkanaście grunta p o p r a w , ,  ze ni ro ­
biąc ugorów corocznie o b s i e w a ć  , i pożytki  
zbierać  może 

. S t ^wi aika  dobra piafzczvfta  na grunta gli- 
n i af t e , ghniafta na piafzczyl ie>służy

Doś wi adc z a ł em fi ,m , kaz ał em f tawiarki  
p rz y w i e ś ć  w  j >steni z a o r a ć ,  pntym gnoiu p rz y­
w i e ś ć ,  zi i m  ak-z af adzo n , groch z as ia no ,  a 
m i ę ł  y  emiytarzynaiTii  , Ha gn >iu i f taw.arce 
posi anemi  ź idnćy co do plonu nie było ró ­
żni cy .

§• 55 .

Gdzie nic n a  staw ów  ,  inki fp°Jób mitwa 
stawiaj-ki.

j  udność k r a i u ,  p r z e m y s ł ,  potr zeby,  prze- 
daż zboża p e w n a ,  czyni  ludzi  dowci pnemu 
W  S U s k u  , w  k tó ry m rol ni ctwo , znacznie 
podniosło się , rolnicy w  górach mi t fz k ai ą cy ,  
ha każdym prawie  potoczku,  d ol i ni e ,  gaz i e-

kol-



holwiek tylko rnały  f t .umy cz ek  albo wodo 
f z c z o w a  płynie  , t a m  n^ałe robią g r o b d k i  
rzeczkę X namuł  z a t r z y m u i ą c e , zgrort.adzony 
namuł  na bok w y r z u c a i ą . ten kilka czadów 
zof ta wi eny  na p owi e r/u , grunta nim p o w o ­
żą . . .  i tak koło tei^o troskl iwie  robią . iż fą 
s iad fąs i adowi  namułu ani brać , t y m  m n i e y  
z a f h w i  brać albo pfuć nie może . , bagatelą 
kto n a z w i e .  ... P ra wda  lecz  z takich bagatel i  
można ki lka corocznie  zsgot iów p o g n . i ć ^ a  
d o ł ą c z y w f z y  g no y  zebrany ; co trzy lata m o ­
że gnoy  całe obeyd-ie  g r u m a , o c z y m  .w krain 
naf zym an s ł ychać .

U .  D r u g i  p u g n o y  z ie m ia  u h e u w , d .‘ 0~

^ e f z c z e  rolnictwo w  kraiu n a i z y m  do t ć y  
t r os k l i w o śc i  nieprzyfzło,  żeby z iuni e ,  ul icowe 
Z mipst  , dróg , na pole w y w o ż o n o  , albo da- 
lekością wr.i , albo niefpofobn śc a , niedufta- 
tkiern z aprz ęgów t l ómaeząc .  Bioto takie z gn o-  
iu po części  prochów urodzaynych : z iemi  ( hu­
m u s )  zrobione a w  kupy złożone , iak ś czas 
ugmł e w ybo rne  daie i lepfze l a t  A a w ia rk a  
pognoie.  Na w si ac h , którędy bydło chudzi ,  
n i ez aw ad z i ł o bv  s ło my  tam arobney na- 
* łac  , a po defzczu błoto na kupki z garnować,  
i  tak corocznie pol l ępować w  r».iarę t edy  
w i e l ki c y  obo ry ,  i w s i  ki l kzaaście  fur uz bie ­
rałoby s ię ,  t o  g u m na c h , dziedstncu i o o *f

gowa,

D *
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takie n a w o z y .  Pod i a r z y n y ,  niema i epf zfgo
gnom.

W  Niderlandach o w y m  kram,  gdzi e  Tolm- 
cćwo n i  fwoi e  co do do s ko n ał o śc i , s iedust  » 
po d f z c z t i  zaraz  przychód ą i w  n cy,  w fz y -  
ł t ki e  gr.oie u l i c o w e  sprzątaią , mj- i je  nato 
prr.ywileie , bo prawo zbierania g n o i ó w  w e  
d o m ,  do Dz i er ża wc ó w rocznych należy.

O i b y  Niderlandczyk p owi edzi ał  , w i d zą c  
za n i ur ai r i  w  Rraknwie  tak wi el ki e  kupy  gno­
i u ,  do niki go niennltzące , a g runta o m tę 
od Kr ak ow a dla r i edof tai ku gnol u odlugien# 
lezące.

' § •  s r - i

1 1 1 .  W ióry trzaski,

n
'ĘJfe wi el ki  dóm ut rzymui e s i ę , znaczne! 

fą b.fy i d r . e w a  w i c i e  wypa la i ą  , a niezrną 
lecz rąMą j  tam wi Ie marny t rz a l e k ,  Ł i f  
k o w  , kdry . . .  te-y:o Sobota zgsrr.ą na kupę, 
wapr.ein przef y(,ią , i zt cna i 4 dobrą c z a f t m  
p rr emi i  fzaią , uzbiera się ki ika fur pięknego 
Pj ż y i t c z m g o  g r o m ,  k i d i y  na grunta g l i - ' 

1 ia  Ie tęgie , w  nizinach b..dąue bardzo s ł uż y  
spulchmaiąo rolą . , bagatt lą  naz wą  . . .  Chłop 
nta lednę krowę , a na rok zbierze ftir ąci a bo 
i  w i ę  ć gnotu . . .  nie z forsy, ani urodzai ów 
w i e l k i c h ,  lecz z bagatel i ,  które codziennie zbie­
ra , i gnoy f w ń y  po mna ża ,  s e  w t ó r y  . t rza­
ski  u g n i ł e ,  g n o i ą ,  do f yć  tell powi edz i e ,  źe p 8. 
pia ł  , gticu g r u n a ,  3 z at em i dr ze wo ,

Ś« 56«
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§ •  5 8 *

I V .  Ugnih chwasty.

r  .. ■y  hcąc m i e ć  ogrodnicy  naydel ikatnieyfzą zie* 
mi ę  do W a z o n ó w  , z u g ni ł yc h  c h w af tó w  ią ro> 
b i 4 , i d a tego w f z y s t k  e ct iwafty i plewidłię 
w  ledo i s k t i ł a ą  a, eysce  , przefyouią z i emi ą,  
a  u g n ;łe potrzebują.  N« pnie wprawdzie ma* 
ł o by ł oby  , ' e cz  d> o gr odó w z łat  e , a i t d o ę  
kw at er ę  corocznie ziemią z chwai tów zeuraną 
pognoić można.  Wa zon y,  f j ierki  , Lez trki^go 
gnoiu o b e j ś ć  się nie mogą.  Idzie tyłka o 
piln ś<;, ź i b y  te c hw af ty  w  iedno składać 

i m  e y s ce ,  a  p U w i c r l . i , w ś i ó d  gr zą dt k meze* 
fti w i a ł y .

§  5 P -  

V . Mech i T o r f

górach,  gdzie  s ł o m y  m a ł o  l e d w o  do z i ­
m o w a n i a  bydlt.  w»ftarcza  ,  a  ra  lato  coby 
posłać  ni :ma , z l a f u ga łęz ie  o l f z v n y  , kolce 
z lodty j f o s n y  zbteraią bydł u ścielą.  T o r f ,  
który  nie innego nie ieft,  iak z g r i ł e  w i e ka m i  
korzenie . . .  chcąc t y m  grunta rfągjtgić , po wj .  
n'en rok c a ł y  w  kupach wyr zu c on yc h  leżeć, 
® y  spulchnił  i w y t r a w  ł s i ę .  P., t ym s ię  tak, 

< iak f lawiarka na gr unt a  roz woz i  i rozgarnui* 
równo iak g n o y  przyomiie.  Chciał by  kto li­
gni ci e  p rzyfpi ef zyć  mi ę dz y  fzycbrw w or f i
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Wi pnem niegafzony-n,  gnoiem,  i e j e l i b y  I>y?» 
t y U o  żeby wapno m i ę d z y  torf  f am p r z yc ho ­
d z i ł , a po torf ie  g»oy p r z ek ła d ać ,  to t orf tm 
ugaf/.one , pul.hno-śei d o da ,  i  tak preparowane,  
n a  grunta wożor.t  i rozrzucone bydź może.  
W  kup;- takićy koł em dziury p oro bi ć ,  t k'e- 
dy  nie ki :dy wodą alt-o gn oi owką p ol ew ać ,  
Żna^zme s y  do d« broci torfu przycz ni. Ro­
l a  torf  ni powiezie* a , takie iak po ftawiarce 
iirodzuie w y d a  , a im częścit-y przerabiana bę­
dzie,  lepfzy p'on uda s i ę ,  bo Śfg w. tćn czas 
dopiero , ziemia z torfem ponuefza.

G d  ie left  t o r f  w a  z i e m i a  , a  m a ł o  s ł o m y ,  
f a m  m  zna fraynie w o ł n w n i e ,  końsk e v o w c z a r ­
n i e  , kurnik n a w e t  p r z y m  e f z ^ w f / y  do obor y  
p o s i c k a n e y  d i o l m o  s ł . m y  p o d ś c ie la ć  .. rozdro­
bn i o ny  t o r f ,  tak u r y nę  i a k  tćż  i g n o y  od by-  1 
d l ą t  ł  j  t w  o w s i ą k a  , i  w y b o r n e g o  p r z y c z y n i  
f jn  mi. \ 1 -

K do K r z e f z o w u ,  R u d a w y  w s i ,  N i ep oł o mi c  , 
znaczne fą błonic t o r L w e  , moźnaby z nich

mydlaft  go loku cło w'zrolłu wy rni g ni ą  , w  po- ‘ 
piele fól  taka znaydnie s i ę ,  d !a t e g o ,  źe po­
p i ó ł  ieft z drzewa oftatnim materya ł enf ,   ̂
z  czego się t edy ż y w i o ł  skłatfą , '*> to si  ̂
t tk ż e  obraca, N ie każda drzew o n ń  :cdnako-.

pozy tko wad.

§.  60.

V1, N afcwycsayny p i g w y ,  p o v ‘oł.

we
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r*t  f o k i , f w n r d o ś c , f oki  , n i e  k ł ź d e  na  i e-  
dny-n u da  } s i ę  g r u n c i e ,  stąH nie  z każdego 
•jednaki o o p. ół ,  T i k  z r-v -.r d e g o  d r z g w a  za- 
wf ' ze d - b r y  dH w i e l o ś c i  f o l i ,  i s t ąd  m y d i a -  
r zo ,  t y l k o  z t w a r  tego d r z e w a  skupui  i po 
p i o ł y

W  tenry, uważając,  zdaie s i ę ,  źe f u r o w y  i 
popi ół , z części  t t u t y c h , folnych mepozba-  
w i o n y , pożytecznie;  fzyiTi na uprawienie g r u n ­
t ó w  bydźoy  powi ni en,  lecz przeciwnie  do­
ś wi adczeni e o ka - ui e , kiedy od my dl ar zy  i  
z  potai iu oooioiy w  elkle czynią w  roli s kut k:, 
f urnwe tylko popioły na m o k r e ,  w i f o w a l e ,  
m c h e m  zarosłe dobre łąk ' .  Przvczynę  tego 
naznaczaią , że popiół  w  ługu części  i p ar ty­
kuł y g r yz ące  u t r a c a ,  i t ym w i ę c y y  rolą uż y ­
źni.a-

Potaźiowe popioły da l eko  mn j ey  maią,  iak 
od m y d l a rz y  s ki nk r ,  ponieważ  mydl arze  do 
m y d ł a  wapna niegafzonego uż y wa i ąc  znacznie 
dr* u r od za i ów  przyczyniaią . . .  Zbo że  na t a­
kich pop ołach , naypiękniey wyral tn i ziarno 
ma p e ł n e  , a do ki lkunastu lat  t rwał ość  prze­
chodzi  . . .  Grunt  z c h w af tó w  o czyf zcza ią  e zy  
ii oogn n on y popiołem od my cua rz y ,  c h w ar ł ów  
gue rodzi .
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Spofoby gnuicniti —  i wulość korc^

C i  ofpodarze p r a k t y c z n i , różne popi oł em oo- 
s i t w a m a  —  podaią fpofoby.

NayprzoJ m ó w i ’  , iż na pognotenie, pod 
korzec zboża potrzeba popiołu korcy od- 16 di» 
18 a pod pfzenicę  , aż do 24-- aó korcy.

Popi oł y  na ma łe  w  pole w y w o ż ą  ku pl i ,  
t e  równo,  po polu rojrzucaią i zgoruią- G dz ie  
ni egdzi e  z a s i e w y  , popiołem t y ’ ko gęft® iak,
ten sicią . . .  a cz af em , popiół  na w oz  nakła-  
d i i ą  .i ludzie na wozie  s iedzący  na iednę i dru­
gą- Itronę f zu f i a mi  rozrz.ucaią , i ten fpofób 
nayprędszy  zdaie s ;ę ,  kiedy tedy  w 1 , o m n . o -  
nemi  fpofobumi popiół  rozsieią , po nim z bo­
że zasiewaią,  ■ albo orzyoruią , albo leżeli  na,
wi er zch Siali  bronuią.

Kt o przy w i e l k i m  mi eśc ie  albo mi el żka ,  
albo bl isko,  posiada w i o s k ę ,  pognoie w y m ' e -  
ruc.ne ł i t w o  mieć.  m o ż e ,  my dl arz e  b o w i e m  
m. i fzą fury, n r y m o w a e  do w yw i e z i e n i a  , otoż 
ofiarniąc w y w ó z , ,  m y d l i n y  darmo p zyidą , a  
od kilkunastu corocznie  u g n o r n e  znacznitby 
pognoi ów przyczyni ło K u p o w a ł e m  takie w y -  
płoczki  i w-nził tur na wi eś  z- pożytkiem,  
Gdzi e wi el e  l a fu ,  gorzelnie wi e! k'e  , t a m albo 
popi oł em grunta o b s i e w a ć ,  m o k r e ,  i łąki,  a l ­
bo po zrobi onym ługu , pozoiłał ;  m popiołeu 
w y f u f z n m m  pole o bs i ew ać .  A chociażby co 
rok ki ka korcy tylko uzbierać i łąki p ^ i a c , .  
prz ec i eby  k i e dy  koley o b e f / ł a , a  s iana n a 1

»  5° *
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kt órego  nieaoftatek uskarzaią * i ę , p rz yb f-  
ł o t y .

st~*urowe puoioły maią wiel e  fol i  a lkal iczney 
te teiy grunta , kt órym na. rućy uraKuie u- 
f  r d wi t ć  należy.

Mydlin*/ od p o ta ż u ,  ł u g i e m  fót ut r ac i ł y  
służą g r u n t o m ,  kiórć  Saletry  użyżniaiącey ro* 
s l ;ny w y m a g a i ą  W y ł t i g o w  *ty b o wi e m po­
p i ó ł ,  chociaż f am z siebie gnoiu nie dodaie,  
p r z t c e  w ie le  rośl inom potrzebney m a t e r y l  
użyżniaiącey  z atmosfery  w c i ą g a .

M y dl i ny  z a t y m  w fz y f t k i m  służą gruntóm 
dobrym i średnvm , n awet  i z ł y m  , tylko,  
nie m krym i f a p o w a t y m .  R ó w n i n y  do po.  
gnoi eni a pop.nlami,  nayzdatnieutze ,  bo rac 
w o d a  lJespłucze.

▼ » apno troiaktę m a my  kamienne i mar-  
g l o w e , do pógnoienis  gruntów fpufobne d a  
t e g o , że m i  w.  łubie fól  a l k a l i c z n ą » k t ó r ś ,

Pi-



b ę d ą c y  w  y ł u o c i e  o l ey  r o z t o p i ą ,  i z n i m  sic? 
ł t e z ą c  , m y d l a f t y  fok do ■ uż y źni e n i a  rośl in 
ba . . I zo  z d a t n y  u t w a r z s .

W a p n o ,  albo z k a m i e ni  l a  nany c ł i  , a lbo 
p o l n y c h  p a l e . n y ,  D i e r w l z e  daleko lepfze od 
d r u g i e g o  / a  d r ug i e  z n o w u  od m a r g l o w  ’ go.

W a p n i e n i a  taki  f pof ób  .
N a  w i o s n ę  w a nn o  w y n o s i  s i ę  i w  kuoki  

skł ada i z i e m i ą  obkłada' ,  c ho c h o ł a mi  o kr y w a i ^ c  
z  s ł o m y ,  ż e b y  g w a ł t o w n e  d e f z c z e  p a d a t ąc e  
z i e m i  n i en p l u k ał y  takie kupki  , aż. do p ok ł a ­
d ó w  zoftaią ••• przed p u k ł a d i n i e m  , te kup.-tf 
w a p n a  r ó w n o  po p ol u  r o z r z u c a j  s i ę  i  p r z y .  
oru | i

Co do wa pna  m i r g l o w e g o  , g d y  to i e £ 
p r o c h o w e  tak .się i ak  popi ó ł  przed i'a n y m  za­
s i e w e m  m i e f z a i ą c  c o k o l w i e k  z i e m i ' ,  a l k o  g r u ­
z ó w  7. c e g i e l n i  , r o z s i e w a  s t ę  i p rzy o ru i e.

W i e l o ś ć  wanna pod kor zec*  w y s i e w u  k o r c y  z o  
r a eh u i e  s i ę  , a  że k o r z ec  w  ipna w  Krako v i n  
pot y:  zł .  poi ,  p l ą c ą ,  r a c h u i ą c  do tego f u rę  
na g zł ,  puł .  . w y n i e s i e  , a z a t y a i  g n o i e n i e  
p od  k o r z ec  w y s i e w u  k o f z t u ' e  1 6 0  z ł .  poi .  t ę ­
ż e l i b y  s i ę  i o  z i arn u rod z i ł o  o p ł a c i ł b y  s i e  w y ­
d a t e k  . . .  a l e  w ą t o i ę ,  a b y  t y l e  w y d a ł o  z ia rn o.  
S p r ó b o w a ć  Lednak m . ^ ę . n f e y f z y m  n ' e z a w a d * i .

C o  do t r w a ł o ś c i  ieft  m a ł a ,  a  c hoci aż  gup-  
i ę  p o p i e ł o w y  , nn/dł al le  a ż  do 1 5  lat  t r wa>|  
p rz e c i e  po w a p n o w a n i u ,  nad l a t  c z t e r y  «ro» 
d z a i ó w  f p o d z i e w s ć  s i ę  m e  można.

$  58 ' f
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§ •  ó 4 *

ęfaki gatunek g r a n t u  wapni c nakżj.

o d z a v n v  l ś r e d n i  , t u a z i e ż  : ł o w a t c  g l i n  i a .  

f i y  d o  w r p n i e n t a  b a r d z o  ń < ~ f o « n y  i f f l  . ł^en-  
d . i n n y  i p ta izczy fty  n i e z d a t n y  C g ó 1’ m ó ­
w i ą c  w a ś n i ć  l e p i ć y  t a f i e  g u i n t a  , k i ó t e  w i ę *  
ę e y  ol  y n y c h  , j-„k f  .InfJfB w a  ą c z ę ś c i .  W a ­

p n o  b o w i e m  f o l ;  m  r w, <y na i to p o s i a d a  ą c  

JkjStfttecznife w i e l e  o l e m ,  który  r o z p i i l z c  r  p w i ­

ni e n,  a  Z k t ó r y c h  c z ę ś c i  w  z » u  i n n e g o  ł ą c z e n i a  
p o g n  y  wj gdgt i a  w  g a i n c . e  z r . a l c s ć  pow. . n n o .

S z c z e g ó l n i e  w i e l e  p i . p r s w  a w a p n o  g r u n t a  

f a p c w a t e 1 m o k r e  i ł ą k i . ,  u . a  t a k i c h *  u  ft p r a ­
w i e  o g ó l n e m  l e k a r i l w e . n  i j r - p r a w t  n i e m  , t a k ­

i e  w a p ń  w a n i e r n  , n a t u r ę  r o l i ,  ł ą k i ,  rzinkr v» 

f a a i  w a t .  y  z  g r u n t u  p o p r a w i a m y  , f « p o w a t o ś ć ,  
m  k r o s ć  w y n i f z c z a m y .  C o  i . f t  g r u n t  f a p o -  

w a t y ,  a l b ó  ł ą ka  m o k r a  w a d o m o ,  Z g n i l i z n a  
w o d y  z a w f z e  *'  g r u n c i e  al tólz  ł ? c e  f t o i ą c s ,  w o ­

da  z a s k u m i a  , r o z w a l n i a  z i e m n e  c z ę ś c i  k w a -  

f e m  z a r a ż a ,  k t ó r y  u n  g o  w i ę c e ' y ,  po  c a ł ć y  
z i e m i  r o z c h o d z ą c  s i ę  , r o l ą  p f u i e  ,  .9 t r a w ę ,  

k w a f e m  z a r a i a ,  stąd  moKr e  ł ą k i ,  k w a s n e m i  

r ^ j y w a r t i y g

1- t-S*
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§ •  ^ 5 -

Dla a cg ^ z' wrpnowa i i* , f a p o w e , ma -  

■ kre grunta  ,  k ju  popraw u  >

W i a d o m o  i a k  w a p n o  w o d ę  w  s i e b i e  b i e ­

r z e  i w y f n f z a  , c o  p o l a w f z y  w a p n o  i a s i m k o l -  
w  ek k w a f t - m  w i d z i e ć  m .  i n a  . . .  w f z y f t k > e  t e ­

d y  k w a f y  w  m i k r y m  i f a u o w a t y m  g r j n c i e ,  
ł ą - e  ’ o a y d u i ą c e  s i ę ,  ż j a  t ak  p o w i e m  p o ł y k a ,  

w c . ą g - i  w a p n o ,  a p o t y m  s ł o ń c e m  w y c . ą g r u o -  
ne p a n n ą  n a  p o w i e t r / e ,  u w o l n i o n y  t e d y  g r u n t  

i  ł ą k a  z z b y t n i e g o  s w a f u  i w i l g o c i ,  k o n i e ­

c z n i e  W e  u r o d ź  He , ł a k a  t r a w ę .  w y d a ,  bo 
p r z e f r k o d a  o b o y g a  w i l g o ć  , z ep f u e i e -  f o k ó w ,

, d W a  s ' ę .  K t  K o . w u k  t e d y  m a  g r u n t a  fa-  

p o w a t e ' 1 ł ą k i , f l W a f l f E  p o l e ,  a  l e f t  Ą  f p o -  

f o h n  .ś c i  pal'  n . a  f o ‘.\je w a p n a  i g r u n t ó w  w a ­
p n o w a n i a  ,  niefltr i c i ł b y  . . . k u p o w a '  z a ś  d r o ­

g o  , m o ź e b y  s i ę  n i e o p t a p i ł o .
p i z y f t i w i e  m ó w i  , źe w a p n : e n i e  o y c a  bo-  

r a c i ,  a i i  f y n a  u b o ż y  ,  p i a w d z  w y r u  b y d ź  m o ­
ż e .  C o  g o f p  d a r z  w  k a ż d y m  g*v  u n i u  z a  f u n ­

d a m e n t  t a j o ż y ć  p i w m i e n ,  spiy f W |  m y d l a l  y  
w  pr  n r c y i  f o l n e  i o l e y n e  m i a 4 c z ę ś c i , 8 i t ąd  

w y o a d a  a b y  r o l n i k  w a p n n i ą c  z i e m ' e ,  g ru n ta , 
c z t f  m  g n o y  w y w o z i ł ,  i z n i e g o  t a k  o l ć y r w c h  

I f c ę ś c i  , i a k  i f o l i  p r z y c z y n i a ł ,  f b - d z w y i  a,yne 

b o w  ć m  p o g n o i e  j e d y n i e  f ą  r d l i  n r i w m n o ż e n . a  
u r o d z a i ó w  w y n a l p z i  ine , z  n i c h  p p ' n  z i a r n a  i 
s ł o m y  p r z y b y ł y  , d o f t a t e k  g n m u  d o d ą  , a  t a g o ,  
z a d o f v ć  m a i ą c ,  i u ż  b e z  n a d z w y c z a y n y i h  g i u - .

.ie-a'ia fpofeb<>w obćydzis  s ię .
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T i n .  Cs m y  r .adzuy czarny rtijffa
Ę z n a  , Ątfó utb grzit-icniajze nazywanj  

wmism.

T  .
r o e i n y  , opi ł ki  nd g t z c b i e n i a r z y  m a i ą  w  f o ­

b i e  w i e l e  ol e i u  i f o l i  , c z y m  r o ś l i n y  ż y w i ą  s i ę  
n i e w i e l e  tedy d o w o d ó w  pot rz e ba  w  p n t ku i i a -  
n i a ,  iż t e m i  g n o i ć  m<żna grunta,.

Już k i l k a  l a t  c i ą g l e  l ak o  r o g o w i z n ę  od 
grŁebi fcuiarzy  k u pu i ę  , i tą a f b o  p rz e d  f a m y m  
S i pwerr.  z b o ż a  , a l b o  tez u g o i y  p rze d  p o k ł a d a ­
n i e m  o b s i e w a m ,  b i o r ą c  n a  k o r ze c  w y s i e w u  
z i a r n a ,  10 k or cy  r o g o w i z n v .  Uro d, :a i e  bardzo 
p i ę kne  w y d a i e ,  t f a w e t  z i e m n i a k i  z a i a d z o n e  
n a  r i g o w i z m e  pi ękne  b y ł y  1 f m a c ż n e  , to u- 
w a ż a ć  w  s i an i u  , ż e b y  ni e  b y ł o  w i a t r u ,  i  
l e że l i  p o d  s k i b ę  zboże  sie q , n i e g ł ęb ,  ko  o r a ć .

K o r z e c  p ł a c i ł e m  po zt.  poi .  i e d n y  m  , t e ­
r a z  iuż 3 P°l* d a : ę  , a  i e d n a k  i  to . o p ł a c i  
s i ę ,  k i e d y  na f ó r ę  ied-.ę m o z e a  w z i ^ ś ć  k o r c y  
10  , a  t y m  d w a  k or ce  z i p r n a  u p r a w i ć  , do c z e ­
g o  (fur- g a o l J  n ^v m n i ó y  j,o a z a t y m  dni  J o  
p o t r z t b a b y  , g d y  r o g o w i z n a  t i w a l*t  k i k a  
d ł u ż e y  l ak g n o y ,  w y d a t e k  na  l o g o w i u  ę % . 
w i c i e  s i ę  o p i ac i .

W  K r a k o w i e  gr zeb i i  n i a r i e  n i i - p m r b w a l i  
t y l k o  Ś l ą s k . m  f i i r n a m m ,  bral i  c z a l e m  n a  
bry k ę  i 1 0 k or cy  , i i \.i w r  i e m , ż e  c i  l a  d r o.  
ga n a z a d  urgikągiem i p l i n t a  s i ę .  K i k u  pi i r -  

w l z e g o  ś m i a i i  s i ę  , i c hł o pi  i  l ą s i e d z i  ze  m n i e

•hfc



i a k  z n o w o ś c i ; ' u r od z a i a  p rz e ko na t y  o do or oc i  i 
p o ż yt k u  , k i edy  t s i n  s i a ć  k a z a ł e m  , g d z i e  n i ­
g d y  gn oi u  n i t w o ż o n o  . . .  p r . e c i e  n a ś l a d o w a ć  
n i e b h c i t l i  , bo, r o g n w i z n ę  t r z eo a  k u p o w a ć ,  
a g n o y  z obory d a r m o  p r z y c h o d z i .  T a k  to  
g o f p i da r f twa  pi p r a w a  l e n i w o  i d z i e  .. k a ż d y  
c h c e  m i e ć  i n t r a t ę , ~ s ! e  o w y d a t k u  na n i ę .  
w i e d z i e ć  n i e c hc e .

G ru n t a  m o kr e  , g l i n i a f t e  , t ę g i e  p o d  ro go -  
w i z n ę  n a y l e p f z c ,  bn r n g o w i z u a  - s p r ę ż y t o ś c i ą  
f w o i ą  fpoi oną rolą r o z p y c h a  , pulchni  , m o k r y  
£runt  m t i ą c  w i e l e  o l e i u  f o l i ,  w y f n f z a  . . .  a  
tak o b y d w a  g r un t a  w  f a m y m  ga tunku p o p r a ­
w i a ,  i  do  u r o d z a i ó w  p r z y t p o i o b i a .

§ •  *->7 -

I X .  Dziesiąty pogroij garb ars kit dc~ 
biankf.

T l
jb g a r b a r s k i  u g r a ł y ,  m o ż e  b y d ź  na g r u n i a  

t e g i e ,  g l i n i r f te  u ż y t y ,  ief l  go r ą cy  , dla t e go  
n o w i  o g r o d n i c y  z s m . s i ł  g n o i u ,  a o  I n f p e k t o w  
u ż y w a i ą .  D o b r y - l e i l  f S  w y f y p a o i e  ul ic ,  g d y ż  
g o r ą c o , ż a d n e y  rbsć t r a w i e  n i e p o z w a  a G n o y  
t ć n  l t d n a k o w o ż  przy  w i e l k i c h  m i a f t a c h  m ' ć ć  i  
z b i e r a ć  m o ż n a ,  z k t ó r y c h  l e p ' . y  n i ż  g t . o y  
z w ie rzęcy  w y w o z ić  i ? k  garbarsk ie  dębianki.

§. i f »

1

1



§ .  6 ? .

pcgnoy tr e m y  od tra 
cr ,ó w . - - - -

T
■*■ rociriy od t r a c z ó w  mr-ia tę  w ł a s n o ś ć  c o  p o ­

p i ó ł  , s t ad  u ż y t e  Liydz i n f i ją  do  o g r o d ó w  na  
. k w a t e r ” , k t o /e  spulchnię? i a  np. p o d  m a r c h e w ,  
p a i t e nr  k , p i e i r u t z k ę  p(, t rzebui ą  , n a g r u n t n  
g l i d a t t e  , a a  w e t  i p i a f z c z y f l e  , p of yp s n e  w  k w r -  
t e : ł e \ a w  j e s i e n i  za k op a ne  u g n i c i e m  z n a ­
czni e  g r u n t  s p u h h m ą .  Do f a d z en i a  d r z e w  o- 
w o c o w y c h  p o ż y t e c z n i e  u ź y c  moż na  ni.m * i ę  
i a r z u c i  d r z e w o  z i e m i ą  , w  dó ł  n af y p i  i ąty

,lO ma z nac z ne  ta r t ak i  , n i e c h a y  k a ż e  w o ­
z i ć  f u r a m i  do ob or y  t r o c i n y ,  i n i e m i  na  c a l  
g r u b o  gnoy  p o f y p o w a ć  , t r o c i n y '  p o w o l i  
g n i ć  b ę d ą ,  a  n s p c i o n e  g n o i o w k ą  w  pol e  w y ­
w i e z i o n e  znac zny  p oż y t e k  dadzą  dla t e go  , że  
p o w o l i  gFiiiąć , z i e m i  (humus) do u r o d z a i ó w  Ko­
nieczn,  e p ot r z e bn ćy  p r z y c z y n i ą  . . .  w  g o f p c d a r  
i t w i e  oo p r z y c z y n i e n i a  g n oi u  n i c z e m  g a r d z i ć  
n i e  p o t i z e b a .

§■ f>9 -

■&I. jedenasty pcgnoy g n m j % m iim sta­
rego i gluia piccomska.

W . . . 1............................................................................... ...........................

k a z o e y  w s i  p rz e i e ż  ’ ? a i ą c y  syr dzi eć  rr-oże 
n a  droj j ę  Hure w y r z u c o n e  f i e c o w i r k o ,  i s k o  
W c a l e  n i e u ż y t e c z n e  r e m y  te.krż n . a j ą l o s ,  v  i-

d.#ć



d a ć  i  t e g o  i ak  nr.ało b g n o y  d b a m y .  G r u z  
z  n r i r u  f t a r e g j  i e i l  dł ug im c z a l u  p r z e c i ą g i e m  
n ap oi on y  1'aletrą , ma  w a p n o ,  p ia f e k  , a  o b t i e  
d o  u ż yz ni e n i ą  rol i  potrzebne i e f t . ' S t a r a  g l i n a ,  
na a t m o s f e r y  r ó żn e  p r z y g o d y  w y f t a w i o n a  , o- 
l e y n e  1 folne p o s i a d a  c z ę ś c i  , w i d a ć  to z  o- 
w i e c ,  k tóre  ś c i a n y  f t t r e  l iż  c  lubią . . .  a p i e ­
c ó w .  sKa w y p a o n e ,  w i c i e  f o l i  i oleiu,  z t e go  
w f z y f t k i e g o  w n o s  ć potrzeba , ż e  w y l i c z o n e  ma-  
t e r y a l y  , Bfe na d r og ę ,  l ecz  albo pro st o  w  po­
l e ,  a  p r z y n a y m n i e y  do g n o i o w n i  w r z u c a ć ,  i  
w y w o z i ć  n al e ży .  Kto ma c e g i e l n i e  , p i e ce  
w a p i e n n e ,  i  g o f p o d a r i l w o  . z n a c z n i e  g r un t a  
p o p r a w i  , k i edy  d i  g r u z u  c e g l a n e g o ,  w a p i e n ­
n e g o  , w a r f z t w a m i  z i e m i ę  p rz e k ł a d a ć  , a  g r u ­
z e m  o r z e f y p o w a ć  bę dz i e  ralftś c z a s  p o c ze  
k a w f z y ,  w  p o l e  taka w y w i e z i o n a  na g r u n t a  
g l i n i a f t e  , f a p o w a t e  n i z i n ac h  m a f s a  p i ę kne  w y ­
d a  urodzai e .  W i d z i a ł e m  p r z y  c e g r e t i i a c h  od 
l a t  k i l kunaf t u  t a k i e  r u m y  n i e t k n i ę t e  . . .  n i e ­
w i e d z ą  i ch poż yt k u.

P i e c e  z g l i n y  w y f t a w i o n e  , i w y p a l o n e ,  a  
g l i n a  w  pol u r o z r z u c o n a  za g n o y  l i a n i e  . . .  l e cz  
do  t e g o  d r z e w a  p o t rz e ba  .. a g d z i e  d r z e w o ,  
m o g ę  l i ś c i e ,  k o l c e ,  m e c h ,  z b i e r a ć  i p o d ś e i c -  
l a i ą c  w  l ec i e  , g n o i u  p e w n e g o  n az b i e r a ć  , i a k  
z  w y p a l o n e y  g l i n y ,  do c z e g o  r z e m i e ś l n i k u  
‘trudno z n a l e ś ć .
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2: 11 . D f f f i i h f c y f j b  durni wypalania.

d  .

d ż i e  l ą  W i t c i e  n i e u ż y t e c z ne  paf l wi ł k a  , a 
g r a n t u  v ń e l e  do . g n o i e n i a , t a n i b y  na  w i o s n ę  
p oi ż y t e czn i e  by ł o  . . .  darni  n a k t a i a ć  , i te o* 
i . ą g ł o  w  k op c zy k i  w  śr odku w y d r ą ż o n e  u ł o ­
ż y ć ,  l a kb y  c o ko l w i ek  w y s ę h ł y  , g a ł ą z e k  f u ­
chy ch i s ł o m y  w  ś r od ek  n a t . i ż y w f i y  z a p a l i ć ,
I broniąc p ł o m i e n i o w i  w y j ś c i a  , w y p a l i ć .  T a - -  
k i a  w y p a l o n e  darnie , w  pol e  w y w o ż ą  , r o z ­
r z u c a j ą .

' rugi  i p  tfób p e w n i ć y f z y  . . .  z d z i s r a i ą  się» 
da r n i e  c z w o r o g t a n i a t i i  i ak  z w y c z a y , i u k ł a  
nai ą  o k r ą g ł o ,  r.ibo w  c.  w o r o b c i c z n ą f i e u r ę  , na  
i a m  spod d a rn i e  , po y m  g n o y  końs ki  s ł o-  
i n i a f t y  , d t l e y  d a r n i e ,  a  po n i ch w  pn i nie-  
g a f z n n e  , po n i m  d r r n i e ,  d a L y  g n o y ,  z a n i m  
darnii  i  w a r-no . . .  u w a z a i ą c ,  a b y  wa p no  m i ę  

y  d a r n i a m i  , a m e  g n o i t m  b y m  , t a k i c h  
k i l k a  ( i^ur na p o w i e t r z u  z r o b w f z y  , a raz 
w  t y d z i e ń  w  d/.iury k o ł e m  z robi one  g n o i o w k a  
, o l e w a j ą c  , i w  m i e s i ą c  p r ze  w r s c a i ą c  , m i e *  
f z a i ą c ,  można m i e ć  z nac zną  c Tę ś ć  g n oi u  i d o ­
b r eg o  o l o l i l i w i e  na g r un t a  gl iniaste  tę:$te,

K n l , h r o n o w i c  , Rząfki  , T o n i ,  znac zne  
ą pa.  z i ska,  mnżnaby z n i ch  p r z y c z y n i ć  gno-t 
u.  Gdyb<z i edn a k  g o f p o d a r z  i  t y m  s i ę  zi- 

fi. tru-
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t i a d n i ć  , a lbo n i e c hc i a t  , a loo  m e  m ó g ł  każe  
n'a w i o s n ę  n a r zn ą ć  da rni  z n a c z m e , a co So-  
b o t a  po g n oi u  r o z r z u c a ć  i z t e g o  g n o i u  p t z y -  
b ę d z i e ,  k i e d y  w i e m y ,  że  darnie  f arne  z  s i e ­
bi e  m a i ą  do r o d z a y n o ś c i  zdatną z i e m i ę  , k t ó ­
r a  w  gn oi u  z m a c e r o w a t r a ,  i  n a s i ą k ł a ,  i o f i c z e  
w i ę c e y  z i e m i ę  p o p r a w i .

Z d z i t r a n i c  i edn a k  d a r n i ,  t a m  t y l k o ,  g d z i e  
w i e l k i e  i  n i e u ż y t e c z n e  p a f t w i ł k a ,  b y d ź  m o ż e ,  
i n a c z e y  z d a r t e  ł ąk i  . . .  w i ę c e y b y  f z k o d y ,  n i i  
p o ż y t k u  p r z y n i o s ł y .

§ •  7 1-

X I I I ) T rzyna s ty  fp o f ób  g n o i t n i a | M ar-
głow a  nic.

\I v

(  e f z c z e  P l i n i u f z  o n a w o ż e n i u  g r u n t ó w  ma r-  
g l e m  koł o R h e n j  w f p o m i n a  . .  *  P o l s k i m  ię-
z y k u  n a z y w a m y  -dem . . .  l ecz  n a z w i ł k o  du nie 
t a k  z w y c z a y n e  i e s t  iak M arglu, pod k t ó r y m  
i m i e n i e m , w  i n n y c h  x i ąż k a c i i  o p i f a u y  c z y ­
t a m y .

M a r g i e l  i  t .  d, n ' e  2a g n o y ,  l e c z  ś r o d e k  
p o p r a w e n i a  g r u nt u  u w a ż a ć  m a m y .  T ak  np.  
i r . argie ł  w a p n i f t y  n a p r a w i a  g l i n ę  i inne m o k t *  
g r un t a  , m a r g i e l  g U n i a i t y  , piaski.

Pia-



G a ł a n s i  m a r g l u  f ą  p h f z e z y f t y , k a m i e n n y  i 
g U m a f t y .

P i s f z c z y f t y  z a ra z  po w y b r a n i u , w pole 
w o z i ć  m o ż n a , nie z a s  d w a  p oź ni e y fa e .  Gli- 
m a f t y  i k a m i e n n y  w p r z ó d  na s i o n ce ,  d e f z c z e ,  
a t m o s f e r y  o d m i a n y  w y i l a w i o n y  b y d ź  p o w i ­
li i ćn , a n y  w p r z ó d  s k r u l z a l  i  s i o p m a ł , f ur o -  

' to ość  i i r a c i w f z y .  -

i -

’ „y . . !f*' '  , * r •
ofakfa margicl poznać. -

P
A  e w n y  i t n e z a w o d n y  f pof ób  pog na n i a  marz 
g l u  b ę d z i e ,  k i e d y  i aki  k w a s  a l bo  Serwcuscr 
n a  w y l u l z o n y  t n a r g i e l  l e i ą c  w zb ur zen i e  ipra-  
to i  , i k u r z y ć  si^ i a k  p r z y  g a f z e i u u  w a p n u  tra-  
i i a  s i ę j  będz i e ,

M a r g i e i  m a  w i e l e  w  f o b i e  wa p na  i ak  
do 4.  w  f ó n c i e  i e d n y m  ma rg l u  iedna c z ę ś ć  
Z i e m i ,  a 4.  Wapna s t ąd  g a t u n k i  m a r g l u  po-  

Z u ai e my  . . .  m a  z a . m a i t  p i a sk u  g l i n ę  , gl rnia-  
l t y  n a z y w a m y , z a m i a l l  g l ' n y  p iafek  , pta- 
f z e z y f t y , s l ą d ,  na  i aki e  g r u n t a ,  i sk i  t i^sić  
ł a t w o  . iomysl i ć  s i ę  n a l e ż y  ...  i ta k  na p i a -  
f z c z y f t e  g l i ni af t y  , na g i u m f t e  p i a f z e z y f t y  Wo­
z i ć  pot rzeoa  bo g l i n i e  pod z i e l eni a  i c i e p ł a ,  
c o  pi i . iek robz i  wa p no , p i asku fpoi eni a  , co 
g l i n a  u s k u t e czn i a -  A  ze  w  m a r g l u  nie  nadto'  

E 1 ma-

;  *  6 7 m
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j r m nt y  w o p n s , i  to nrnrh „ 'tm  z czaf ern w y ­
n i s z c z a  s i ę  , s t ąd  p o c z ą t k o w e  na m a r g l o w y r n  
p n ' u ,  piękne u r o d z a i e ,  du ' e y  c raz n i l z c z e i ą ,  
g d y ż  w a p n o  g i n i e , , a  i ak  i e ź t l i  gnoi  ,n z w i e ­
r z ę c y m  n .e z a s i l e r n y  g r u nt u  do d a w n i e y f / e  > 
ni eu r o dz a i u  w r ó c i  s i ę .  Pomn-eć  i ednak n a l e ­
ż y t e  g n n i e  n a d z w y ,  ź ayne  d r p o m a g a i ą  uro-  
d z a i o m  , ipżeli  b o w i e m  z n a d z w y o z a y n y c h  
p o g . i o i ó w  u ż y t y c h ,  z n a c z n i e  p rz y b ę d z i e  ■ uro-'  
d z a i o w ,  w  t n c z a s  ms-iąc" s ł o m y  do ż y w i e ­
ni a i p o d ś c i e l a n i a , m o g ę  ł a t w o  n a a z w y c z a y n e  
p o r z u c i ć  g n n i e  , i d z i e  t y l k o  o g w a ł t o w n e  l  
p rę dk i e  p o p , a w i e n i e  r o l n i c t w a  i p r z y c z y n i e ­
n i e  u r o d z a i ó w  i nt r a ty .

M a r g i e l  t a k  iak f t c w i a - k ę  w  pol e  w o z i ć  
n a l e ż y  , i to a l bo w  j es i eni  , plbo z a ra z  w  M;,-  
j u , a by  m i a ł  c z a s  s p u l c h n i e ć  i t r a w i ć  s i ę . . .  
da l f za  r o b o t a  i ak  koł< f t a w i a r k i -

§ •  7 3 -

XIW. JftĘpnk gVny na p i a r:k , a jpiasku 
na g l i n ę .

^  h o c i a ż b y ś m y  gr untu  gl i ni af te  n a wo z i l i ,  p rz e ­
c i e  t i t o t a  p i e od mi e n j  s i ę  go r ą co  f p i e c z e  g l i n ę  
t a  ś ę i s ni e  w z r s f t a i ą c t y  i r r s l zn y  k o r z o n k i ,  i 
uschi i ię '  w i l g o c i ą  r o z fo n n i e i e i  g h na  , i i n o w u  
n i c  b ę d z i e  w  f tante  ' o t i z y m y ć  c i ę ż a t u  .dźbłsu

i



i d o d a w a m a  f ok ó  v  ta k  w o d ą  r o z r z e d z o n y ch  , , ,  
C h c ą c  iW.ec u r > dz d y ,  opr óc z  u o r a w y ’, g n oi u,  
p ,trzeba n a ru ę  ...  g r un tu  p o o t a w ć ,  g l i n i e  
p i lchności ' ,  a p a s k u  . . .  f pni e ń i a  dod ić  , pi er-  
w i i e  n a w i e z i e n i e m  pi asku,  d r ug i e  g l i n y  usku-  
t e c z n i e m y ,  L e c z  p w i e  k t o  ; R a d a  do w y k o ­
n a n i a  w  w i d k i  li ł a n i c h  n i e p o d o b n a .  . . .  R a ­
z e m  , w  i e d n y m  roku b y d ź  z a p e w n e  nie  m o ­
ż e .  . . .  h  c z y l i z  :n a : t i ,  d o m y ,  w s i e  . . .  i e -  
d n " g  i dnia t l i  i ty ? L e c z  kto nie z a sn ął  , to 
n i e s koi i az y i .  N e ^ h a y  t y l k o  co rok d w a  m o i -  
g t  , alłtó i w i ę e e y  g o f p o d a r z ,  altio g l i ną  a l bo 
p i a s k i e m  p i w i e z i e  g r u n t u ,  a przez łat lO b ę ­
d z i e  30 m o r g ó w ,  a tak il  i t e c z n o ś c i ą  1 c i e r ­
p l i w o ś c i ą  co tok w i ę c e y  p r z y b y w a ć  hę ł z i e ,  
a  1  , u n l  i i i '  o m n  z m j t c h  z m i r a t y  p r z y b y -  
t e y  moż ni  cnko! v i  k w  f ors i e  p r z y c z y n i e .  Oo- 
f y ć  , k i e ł / ,  na wi e z i eni e  n t a k i m  no z a w f z e  
gr unta  upra w  e.n 7 , i n i g d y  . ani  f u c h o  , ani  
d r f i c z e  dł ugi  >, urodź u o m  fzk i dz i e  nie b ę dą .  
T a k i e  m i n y  g r i i t a . w  P r o f z o w s k i m  , w  k t ó ­
r y m  z a  y f z e  prz e c i e  z b i ż e  u d a i e  s i ę ,  p r z e c i ­
w n i e  g d z i e  l i iclziey c a ł k i e m  n i e u r o d z a j  b y w a .

T o r f o w y  g r i n t  bardzo fpniony piaskiem 
powi ezi ony  , a p u f e k  torfem poprą wierny.

S ‘ 7
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XV. Ziemia z w  ułów*

7 .^-^ i e in i a .  z  r o w ó w  na  wa ły  w yr zuc on a ,  
go  na s łońce odmiany  a imosfery  w yf t a w io ua ,  
k tó r ą  s ł ońce  perpendykt i larnie  , i z boków o- 
bydw óch  ..m-wiecai ;c użyźniało . . .  na g r u n t a  
w ywiez iona  , folą i oleiem obciążone g run t a  
p o p u w i a .  W id z i e m y  t o ,  z ziela na w a ł a ch  
Rosnących . . .  iak w  ~lką in.«ia w  fobie buy- 
ność,  Zie:ni  próchnicy hu mus wiele  maią ..1 
k tó r a  do u rodzaynosci  koniecznie potrzebna,
9 od k tóroy  wieloćci  , ąlbo braku, żyzność 
zależy.

§  7 5 °.

Gnńowka. Szwajcarska*,-
* ' v-' •

W nayinnieyf jyi r '  g o i po da rd w ic  m r n iy  co­
kolwiek  gnoiu  i gno iowk i  w  miar ę  t e dy  
obory ma t ey  , lub wielki“y t rzeba dół zrobić i 
o c e m b r o w a ć ,  ob m u r o w ać ,  albo beczkę u d a - '  
w i ć  — i n a k r y ć , ^ źeby  bydlę  aloo człowiek 
u i ewpądL  Spod gliną wy lepić  . . .  w  ńayn i  
beczkę zakoDać do k tór eyby u ryna  bydlą t  scie- 
k?ła.  Chcąc m ; eć gnoiowkę  tak poiiąpić n*>. 
leży.

Na
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Na f a m  fpod narzucić  gnoiu krowiego 
przegnitego , w  miarę  dołu , nalać nato w o d y  
f t a w o w ć y  , d e f z c z n i v € y , i urynę z beczek 
w  itayni b ę d ą c y c h ,  do tego z kurników , g o ­
ł ęb ni kó w , ,gnoiu narzucić v m y d l i n y  wfzyttkie,  
jPwnyie , t rzewie  z kuchni  , i f a m  gnoy,  
by dl ęc y  w r a c a ć  , a co -Środa i Sobota mie/ 
f z a ć  , urynę lud'.ką z nocnego naczynia t amże 
w y l e w a i ą c  i k się mi e fz a ni ny  d o d a l e , t yl e  
także w od y  d t d i w z ć  albo gnoi owi u potrzeba.  
Jak taka gnoiowka 4 ,  g ,  i? tygodni  z aw fz e  
n . ie fz ana  d w a  razy  w  tydzień poftoi  , trzeoa 
w  betzkę wielką czopem opatrzoną n a l e wa ć  
a  zro l uwfzy  tak fzeroką . . .  skrzynkę lak w ó z  
ieft fzeroki i dno p o w i e rc i a wf z y  , iak drusla,  
ki  by wa ią  , do beczki g d z i e  czop p rz ywi ąza ć,  
i  w  pole w  czas  iednak pochmurny aloo 
przed f i imem defzczem w y i a c h a ć  t am na prze­
z na c z o n e  pole, któie  ma  bydż pora-pibpe , a l ­
bo ptzonayrrniey pyoralie z a i n c i n w f z y  czop 
z ty lu w yi m u i ą c  , wo d a  w.^pufzczona .. .  do 
naczynia dz i t no wat eg o! , a z niego na pole 
tak fze.rokb iak na z.ynie s p ł y w a ć  będzie.  . . .  
W y l a w f z y  beczkę , p.rwracsią ludzie po drugą 
b tczkę  albo w  tęż 1>mą gnni uwkę  r.alewaią 
i w  pole w y w o ż ą .  Konia w  wozie  powol i  i ść  
p o wi n ny ,  żeby każde m i e y s c s  zmoczone byto 
pnoiowką.  T a  robota , aż do wybr ani a  w t z y -  
f tkiey gno iuwki  t r w a ć  powinna , i znacznie 
poąnoi  g m nt a .  Wypróżnioną f a dz a w k ę  z no­
w u  podobnie napełnić potrzeba.

Kolą
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B o l ą  pokł sdarą  i zradloną naylepićy pole-, 
■wać bo pagóreczki  r a c ł i m ; orcb  ne s p ł y w a ć  ‘ 
n ied-dzą ... i aż dc z a s i e w ó w  o zi my ch  takie 
p i k w a n i e  powtarzać  można.

Ł ąki  jakiekolwiek lecz zaraz w  Ma rcu  a 
n a y d a l e y  Kwiet ni u polewać  w i c c z n e m  , i 
w  c z a s  chł odny inaczeyby  trawę spal i ła gro- 
i o w k a .  Któż  teraz na medoi lstek gnoi i1 na- 
i z ek ać  m o ż e ,  kiedy od w o l i  i pi lności  zbiór 
i eg b iedynie  zależy.

i . 1
S z w a y c a r y  słaWni rolnicy tak w  polewa- 

nie gnoiowką w i e n ą  , iź żarlntgp prawi e,  k10 ■ 
i y b y  t ego  n i e u ż yw sł  pognoiema n iema,  toź 
f a m o  t w  Niderlandach robią.

W  k r a u  gnoiowką na w i e ś  nadaremni e 
o d p ł y w a ,  i aby lepiey  ta część  do urodza­
j ó w  należąca na w i t ś  s p ł y w a ł a ,  r o w y ,  i  
przeory robią. Co gdzie  i ndzicy  t roskl iwie  
i bieraią  , to w  k. ai u iefzcze  t ruakl iwiey  
marnuią,

§• 7%

Gips Jur o hj'j  i palony,

O
!' V i k e r t  Aptekarz  rośl iny chemi czni e  r n b i e -  

raiąc o k a z a ł , źe w  pfzenicy  w i d e  Gipiu znśy- 
ti u c  się ••• s t ą d , do urodzaiu Gi ps  n a le ży .

Do»
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Doś wi aa cze ni e  to mniemanie p o t w i e r d z a , k ie ­
dy kolo W i ś l i c y ,  . źpniufzy,  Piotrk w i c , Piń­
czowa w ie le  Gi pl u i piękne bywaią urodzaia 
pfz eni cy .  0 ' a  ezr-goż nJinicy lego do pcgno-. 
i cnm gr un tów nitiiż\ w a  ą , doibukien*. go . ta- 
iąc 3 Podobno niedośv/iadcz. nie. •

i ■
Pe wn ą t e d y  Y~e'cza i e f t ,  że G i p s  tj o g n a U  

g r u n t a ,  bierze s i ę  d w a  k o j c e  na k or z e c  w y , '  
s i ew u  f u r o w y  , c z y  p a l on y  iedno iei t .  ■

Co dO OZlifllHj.

Jeżeli  pfzeoicę  albo żytri pod skibę ' s i e i z .  
inv . . .  myprzód pnsieiemy g i p f t m  mi ał ki m,  
t e k  aby się rola b i - d i a l a , p o t y m  z>fimo roz­
s iać  ... z a o r a ć  . . .  a że znowo broz.Hy nadsie„  
w a ’ ą , wprzód też f ame brozdy gi pfem nad 
s i a ć ,  a potym zbożem i jak z w y c z a y  za" 
wieć.

■ y .

Je"el t  na  w :e r z c h  si eią  , nayorzód g i p T e m .  
a  potym z m n e m  z a s i e i ą  i  z a w l e k ą .

,» • *

Co do ęfarzyny.

Na  w i os n ę  z a s i a n y  j ę c z m i e ń  , ovt ‘ e«i, 
g r o c h ,  w y k ę ,  f o ez ewi cę  , len , iak w  l ifteczkl  
rra i rz y  pal  e wyfojto p o d r o ś n i e ,  w  tćn czas 
wi ecz ore m kiedy w ;atru a e ma i na defzcz  
zanosi  się piplem pbsisć  nal eży  , na ko,rzec 
ziarna, d»va korce g i pf u  biorąc  cz yl i  tak gę*



fto s i e i ą c , arby  posiane zboże alLo Jarzyna 
biała była>

K" rca g w f u  w  Kr ak ow ie  po 3 z ł .  pols,  
doftanie pognoienia korca zboża 16  zh  pols.  
ko fz to wa ć  b ę d z i e , a urodzaiów pogi pfowaoc-  
go zboża naymniby,  o trzecią część  fpodzie- 
w a c  się niwżnd 
Cl s ię.

t.' *
f ą k i  równe rtf e r i ł u czyfte fuchę w  jesieni ,  

pagórkowate w  M a . c a  g i p i o w a ć  toż f a m o  o 
koniczynie  rozinnieiąc.

{  7 7 *

X V I I I .  Gb-awki ( k ó r , ro g i, kopyta, 

krew bydła.

O
' -A f cr aw k i  skór od r y m a r z ó w , f r e w e ó w  , i 
fab ry ka nt ów drobno posiekane porznięte po 
grządkach w  ogrodzie rozfypane , długo trwa- 
iący  g n o y  datą flarę trzewiki  , ca ł y  rok cero­
wane  , a  p o t y m  na m a ł e  kawaiki  poprzeży- 
nane , ki lka z a g on ó w  zgnol łyby.  . . .  Rogi,  
'kopyta , iak ryjjią w  Śląsku rafplam:  na proch 
fc i ł o w a n e ,  n f e m  z z b o ż e m ,  albo przed za-  ̂
s u v ; « u / z a s i a n e  , zawł óczą .

wydat ek  z at ym na gips wro
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X I X ,  Traw y clo gnoienic. %aory.  

wam,.

J e f z c z e  z?! R z y i i j i a i !  dla p n g n oi o n i a  g - u n t ó w  
t r a w y  z a s i e w a n o  . .  p o ź m ć y  o y m  f p oi oh i e  
z a p o m n i e l i ,  k t ó r y  teraz  od n i e k t ó r y c h  go f p o -  
d a r z y  w s k n e f z o n y  U f l ,  Już tego n i e p o w t a ­
r z a l n y ,  że  n i ed of ta t e k  gnpi u  t nm g d - i e  go. 
p o t rz e b a  p m a z e c h t t ó  p anu i c  , n i oż n a by  m i e ć  . . .  
t a k  u r z ą dz a ją c .

" P o d  oziminy g d ' i e  grunta dobre nierzadkie 
lak w  g ó r a c h ,  eożyteeznieby przed z i mą W j e ­
sieni  . . .  O w s is ka  , ięezmi eni ska  , w ugór na 
r o k  p r z y f z l y  wypadaj ące  popokładać zratfiić, 
a na w !osnę z a w i t e  i w  M a i n : ę d w t ó c ' ć ,  zra- 
d l i ć ,  z a w ie e  , a na końcu do si.s?wu o ra ć,  w 
toż  o d wi ut y  które w  Lipcu wypadała t rz e bi  
z as iać  tatarką,  grochem.  O b y d w a  te ziarna 
iak kwitnąć zatzynaia  i cz as  do srewu bę­
dzie,  w a l c e m  trzeba p otocz yć  . . .  z as ia ć  żyto 
pod skibę-  i zaorać nipgtęboko ... gn ' iąo  
powo l i  tataik.wy albo g r o c h ,  wzroftn ż yt u  
f o k ó w  i z iemi  .{Jramus) doda i znocznie się 
do urodzaiów p r z y“ ni.. W f z d k  ftuiini  siać- 
tatarkę o d i i m o n i . n i e ż a ł o w a ć  kilkunsilu fcr-*ćjf> 
ęo się pewnie  urodztUeifi- ż y t a  nsdgrodzi .

%* , V  I

!v.
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f f o j p *  n i w e t  w c z ? ś n *  pokł ady  zra llone 
cbs i ać  tatarką , a  przed o d wr ot em w al ce m 
p ot ocz , ' wf zy  p r z y o r a ć ,  zradlić i z a w l e . i  grant  
się znacznie sotil ;hn( , nabierze s i ł  u r od za y - , 
nosei  , i wycia plon piękny.

Do ś wi ad cz a ła m fam tego łoofobu 1 na 
gruncie , gdz>j tatarkę  z a o n ł e m  , a wcal e  
nigdy n jegrtoynym , piękne m i a ł e m  żyto.

ciernie w i e l k i e ,  gdzie  wyf>ko żną.  zboże 
las  w  Prpfzowski m , a zaraz p f ze ni ezy ska  oo- 
orine l ugni łe  f znacznie p i p r a w i i i ą  grunt i  
pulchnią d i e m i  leofzego sp .lich nenia gl i ­
n y fprfobu lak w y f - k i e h  sc i ; rni  c o r o c n e  za­
oranie ... wfz ak  w i ^ m y ,  iż s łotna spulc.i.iia 
g n a t a ,  w i e m y ,  iż s ło ma  ścierni  , mi  ie- 
f-zeze pozoftale w  źbtach t ra wi e  f o k ' , w  eo 
trtv » iż pópioł  z s ł o m y  pogn i t a  grunta , Cuć 
w y p a d a  , że sc ern.a w y  foko z o r t a w o n a ,  i  
zaraz s w e z a  i ef zcze  zaorana,  i użyźnia , l 
pulchni .. . .  grunta , tev ro pilności  i z wy -  
■̂ zaiowi w  ono Profzo.^skie pewne coroczne 

i rodzate ,  kt órych w  górach gdzie  iak niy-  
»"yżóy- źng d j l  braku s ł o m y  nie mai^.

7 9 -

XX. Ściernic duzc zoftiw.one..

\
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Kto chce grunta M p i a f t e  poprawić  i i ' t„ 
chay uży.a tego naturalnego fpnfobu , a tofą 
noprawi i spulchni. W f z a k  gofpodarftwo ra 
J oś  wtartczeniach z>,-fadzone bydź p owi nno,  
nie imy gma cy i  ś wiadki em iett Prof/owski  p&. 
w i a t  me go  opify vania .. .  i  c  rocznych po­
ż y t k ó w .  fi kiedy zol tawiać  dużey ścierni,  
dla małości  s ł o m y  r i e  mo gę  , p r z y na y in ce y  
coby czynić należało p owi em.  '

< . . ; r 

§ .  8 0 .

A ngid sjU  gn o icn ia  j p n/ólh

i  r

fpodarftwo Angielskie  , do którego po- 
p r a w , e i u a ,  wydoskonalenia  f am Pe’.ąd uardzo 
w i e l e ,  i Dz i er żawcy  30 letnie i  dlużfze  m u ­
l ą c y  kontrakty prz yczy ni l i  . . .  w  Hrabflwach 
Be rt foi dschi re  , Beikscbire  6tc. robią p e w ny  
gat unek Conpost,  Biorą gnoiu bydl ęcego 
ugit i łegn iur 20. z i e m y  dobrśy  tyleż  alba 
d w a  razy tyle  1 d w u dz :eftą c z ę ś ć  w a p r a  nie, 
g a f r o i u g o  tak fobie poltęomąc.  Na f am spod 
kiadą z i emię  . . .  p o t y m  wapno , a z nowu z i e­
m i ę  , po niey gnoy  i do potrzeby kupa w y ­
rośnie . . .  w  środku robią k o ł e m dziury,  w k t ó -  
le  gn oi owkę  wl ew al ą .  . . .  Co mi e s i ą c  przera- 
btaią,  1 aż do w i os n y  zof tawuią  ... na w i o ­
snę tak śnieg tylko zeydzi e  , zaraz ozime za­
s i e w y  pognai aią  , tą  j n a l s ą  mż ptzegntią i
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p ra wi e  rozfypuiacą s ię  p o s i e w a j  . . .  Co n..- 
zywa tą  Topdrejsing.

T a k  gnoiąb grunta zawfze  p e w ni  fą uro* 
dz idó w . . .  nic  urodzajom z i ma  nie fzkodzi ,  
bo zboże na wi os nę  pognoioue , de fz cz em roz- 
pufzczonego gnoiu,  urodzaioni  u d z i e l a , a  tak 
siabe korzenia i w ey ś c i e  , l iśe-e w f p o m a g a . . .  
w iat r  nie w y w i e i e , ani v»ymrozi  ■, koi zenie 
z i mą  odkryte przyk y w a  ,  i daleko l epfzy  sku­
t e k ,  iak g no y  w y w i e z i o n y  i w roli zaorany,  
z którego albo daleko z ao ra n eg o ,  albo niedo­
statecznie d i d a n e g i ,  albo w od ą śni egi em w y -  
płókanego , mato ziarno korzyfta.  Pr zec i wni e  
na  w i er zch  posiany gnoy na w i c s n ę  rozpu- 
fzcz ony  , zaraz skutkuie.  D o ś w i ad cz a m y bo­
w i e m  co ro c zn i e , źe urodzaie n a y w i ę ce y  na 
w i os n ę  ucierpią i giną.

T ą h t m  Comnof tem ; nie tylko " o z i m i n |  
l ec z  l w i o s n i m e  z a s i e w y  o b s i r w a i ą ,  i pewne 
zaw fz e  maią urodzaie.  Kto ma wapno f w o i e ,  
albo nie daleko kupić może  , z i e m i ę  w  domii  
i  g no y  , bytby f a m  siebie i  u r od za i ów,  
a z a t y m  i nrraty  nieprzytacieiem , żeby  fobie 
takiego Compoftu m e p r z y f p o l o b i * , i  nim grun'  
t#vtr nieguoi i .

f .  8 t i
V  ?
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§ .  8 x -

6ja k t'.z  grunta tiackwycaymmi pognoiaiu  

nawozić  ?

j \ T ' .
-l ^ a d z w y c z a y i e  po gn ot e , oprócz f trwi ar kl  i 
f o g o wi z ny  w s ę c e y  f ól i  iak oleiu m a 1} ,  ■ a  
gr unt om płonnym w y n i f z c z o n y m  , w c a l e  na  
oleynych fokach b r a kn i e , chcąc tedy r a i ś ć  
z n adz wy cz a yn y eh  p ogn oi ów użytek i n i t da -  
remny w y J a te k  , niemi  grunta , iuż wprzód 
gno iem powi ezi one  nawozie; ,  a rolą w c a l e  
w y n i f z c z on ą  , b y d l ę c y m  gnoiem p owoz ie  , taić 
Urządzając po ży tkó w l pod zi ewa ć się można.

N

Uroiliit okazanie z pilno\ci koto gnom 

pożytków .

O  rośćmy rozumowanie o gruntach gnoiu 
i ) iepotrzebu'ących , m ó w m y  o takich* kt órć
&S2 gnoiów się nie obeydą}

m

§  3 5 -
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Cóż. wnr owa  i ' i ł o  ugory  ? Jeżeli  m e w i e l g s ć  
gruntu p'>guo;ć się ntemogąc-go . Co utrzy.  
innie ugory w  Iłarey , a fzkodę wi el ką  przy- 
11 fzącey pofse fsy i  , ■ ie/eli nie brak g n o i u !  
Kt óryż  g of p o ł a r z  m i  tv!e n aw o zu ,  aliy nfngt  
eaie  ugory ży  n i  w  iednym pognoić  roku? 
O r z e m y ,  i ią i eo r. y , zbieramy- matu co , a czę- 
fto i s iew  mewracn s i ę ,  z i o t i  gofpodaruie.  
m y  z z w y  ,za: k b i r d ń ć y  iak chęci  ż r li  po- 
żytkowani . i .  . . .  Kolum.-iTa R zy mi an in  za cza- 
f ó w  fwoich narzekał n i  ugory w yś tn inwai ąc  
iakoby ziemia w y l a t a n i e m  urodzaiów o c i ę ­
żała , wyni(V?ioiia byta.  . . .  U or o w y  , a ta 
bez gnoiu hvdź ive może,  nie fp uczynku po- 
trzebuie.  Niemiel i  c z y m rolnicy ani wi el oś ci  
g r u n t ó w  u p r a w i ć ,  ani p g n o i ć ,  c h w y c  !i się 
J eka r i twa,  k t or i  iefzeze w  g o r f i y  lian go- 
f podar l ł wo pogrąża . . .  bo z ami ai l  żeby przy­
czyniać  u r o d z a i ó w . i s ł o m y  co rat mni ey  na 
pul lym , z . f o k ó w F ń l e y h y c h  i łbłnych wyni- .  
f z c z o n y m  g r u n c i e ,  czego oboyga  u g o r . m nie 
nadgrodzi  urodzaiów.  . . .  Mi e yi n y  gnoy , lta 
r a y m y  się o n i e g o ,  p i m i ę t a y m y  co tydzień, 
zrobić w  oborze porządek , a potrzeba ug o ró w 
zniknie , a !bo p r z y n a y m n u y  f zóńa  c z ęś ć  albo 
i  mni-wf-a na ug>r pozoftanie hu któżby 
m i e ć  niechciat  i o o o  kop zamialŁ roo.

Podług rachunku Czackiego T o m .  t .  Kar.  
22 7.  o Prawach L i t e w s k i c h  w  roku 1774* 
w y s i e w a l i  ż y . a  o i i n u g o  w  f tarey Gal i i  y i  :

Z y U
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zły ta i o r .  
Jarego 
P fz e n i c y  „ 
j ę c z m i e n i a  
O w f a  ' 
Grochu ■ 
Sriczewicy 
Hreczki •

5/7 " 6''S \

297871 o p r ó c z  p r o n .

4 ' f ? y 
10 4 153  

§28.40* 
81 481 5 

4 7J 3 3
8 4 1

Zb ió r  w y s i e w ó w  2 . - 3 2 1 7 1 5

W  t y m  rachunku u g o r y  
w t u e c i e y  cz ęś ci  nic fą zasia 
ne , a zaty  n dodać  należy  na 
ugory obsiać s ię  maią< e bćKf 
część  w y s u w ó w  . „ 7739®$

K.acltuyiijy d prócz siewii
z i nm  5 j a k  Czacki  o b r a c h o w a ł , 
wypadnie  .  . . s - g C ^ z S

N a  każdą gTowę do w yż y
w i e n U  rocznego , rachrną kor 5.  
podzie lmy tę S u m m ę  , a w y p a ­
dnie S u m m a  i - 7749° ?

V tc -%*&' t l •  'Ą
Ludi i  , k tó r z y  z ugorów 

zniesionych i z as iewanych . ż y -  
w i ć b y  się mogl i ,  «►

!«
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Bow od dalfzy°

 ̂ - o w  kraiu od ni epami ęt nego  czafu zapro* 
wa dz o no ,  to do uskutecznienia wcale  podu* 
hne. W  w s i a c h  ... w  których mato chł o­
pi  posladsią gruntów , w  nich u go ró w w c al e  
nieznaią , r «  wraz  rolą uprawiaiąc i obsie­
w a j ą c  . . .  a chociaż .sprzężaiu nie maią , ty l ko 
pożyczaią  , albo m y m u i ą  , przecię i zebrać 
fnopki t na z imę  rolą uprawić i z as i ać  potra­
fią* P r z vc z yn a ,  że mał o gruntu pusiadaiąc 
fą w  lianie w c ze ś n i 0 obrobienia. P r ze n i e ś m y  
do d w o r ó w  ten gofpodaro wania f p o f ó b , " u- 
m n i e y f z m y  gruntów , a bardzti-y odległe  , !a- 
daiakie , na pai twjska o b r o ć m y ,  a dobre ,  le- 
ptze u p r a w m y ,  p og no ymy  i o b s i e w l a y m y , a  
z pożytków zebranych , i zasi lonych , dale'y 
w  przyczynieniu nieużytego gruntu i  popra­
wieniu poi t ępuymy .. .  bo nacóż się zda a uży  
w y s i e w ,  kiedy zbiór m a ł y ,  l ed w i e  s ię  od 
s i t w  w r a c a . a p r a c a u p r a w i e m a  i zbioru 
przepada ? . . .  Lepie'y co rok m a ł y  k a wał ek  a 
doskonale uDrawić , i mi eć  5 ,  6 , j1 , 8 lub 
i c  ziarn iak w i e i .  obsiać a ani z i a r n a , ani 
s ł o m y  mezebrać.

Mozeby kto b y ł  c i eka wy  iak chłoni g of po  
darnią * nie mai ąc  u g o r ó w  . . .  oto p owi adam
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i  v  K.<4 u  p o d  j ę c z m i e ń  z i m o w y  g n o y  w y  w o  
ź |  i  s i e i ą  j ę c z . n u e ń .

2 .-. Jioku gr och,
3 .  ć y t o  a ' bo p i z e n i c ę .

4. —  j ę c z m i e ń .  ■
c .  — . o wi es .
<5,., —  u g o r  p r a w d z i w y ,  k t ó r y  g n o i ą  ,  i

k o l e y  0=1 n o w o  s i o  w r a c a .

§ '  £+•

Jaruga U p r a w a ,

wsisko wyni lzc znne  w  j es ieni  pokła­
d a j  na w. os nę  gnoy w y w o ż ą  - -  uprą* 
wiaią  i fadzą ziemniaki .

2. Boku siti,ą j ęcz mie ń.
 3 .....................  groch.
 4......................... ż y t o .

5.  ...............  o wi es .
6 . —  ugór pra wdz iwy.

Cala zafada popr awieni a  ro ln ic t wa  w i e ­
l o ść  gnoiu albo z w i e r z ę c e g o , albo n a dz w y-  
uzaynego. . . .  j a k  wi el eby  każda w i e ś ,  a w  0- 
gole kray c a ł y  z y s k a ł  , g d y b y  Komif arze ,  
Eknnontionie generalni , Podftarościowie , W ł o  
d a r z e ,  C z d a d z  . . n a d  zbieraniem g n o i u ,  l e ­
g o  urządzeniem codziennie zaftanawiali  s ię.  •— 
TBea wi el kich  i u m m  na poprawi eni e  i forsę

ł o i  9*
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io ż o n y c b ». zabie& ow  , tp ro w a d zen ia  M achin 
różnych do pofpiechu tpbotę a lu d zi ofzczę- 
d z a ią c , w kilku  latach  znaczn ie  p o b a w iło b y  
i i ę  kraiow e roln ictw o na k ió rym  praw dziw e 
b o ga ctw a  kraiu iak filarze zafa d za ią  się;

K oń czy rade K a to n a : 

biira , uf jlerndilifliufc Magnum ftahns,





Ooora i g n oio w n ia .
o 01

■O ^  '

F ig u r a  oo g. k a rta  aą. 

Miara w  §. Ą , : o p i f a n a  u s t



•<rd.  dr zwi .  IfĄ  
Ź .  Z l o b y .
D* Dr ab i ny .
R .  Ry nfz to k.

H r ?  o. okna.

N ed dr zw ia mi  d.  d.  do obory idącemi  trzeba
- dać okna izerokie iak drzwi  . . .  rryfokie* 

i ak  reguła uczy Architektury.

R y n fz t ok  ma bydź 1J2 lokiec f z e r o k i . głęo o - 
ki  cal i  8. N a  oborę w y c ho d zą c y .

ł l a  Ganku kiedy doią k r o w y  ftoi wygodni e i 
fucho g o f p o d y n i ,  i  sa l ą  wi dz i  doiącą cze-

Okno d. w  ścianie poboczney dla tego żeby 
w  zimie ś wi e ce  f tawi ać  w  oknie nie w  ftay- 
n i , bo się r o z u m i e , że eaka Aaynia  do fo l­
warku przybudowana.

Co wielką  wygodę  w  gof poaarł łwi e przynosi  
i  pożytek.

ladz

5
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^ o fp o d a rz *  K r a k o w s k i e g o  cij rs as tęp u - 
i^ c y c h  N u m e r ó w  d o s ta n ie  Cfe'

inro w  D ru k a m i Akademicfcidy na Wislney  
Ulicy Nro. 274.. 

z J o :  w  Kiggart.l w  K ra k o w ie  u p ,  Fiie-
a^SS^dleinas.

i i o :  Na P zow incyi w  Jg d rz t jo w ic  u Ur.
- G .r t le ra  Pifafza W ydzia łu  p o p r  wrzego.  

Ąto- w  Kielcach u W Podfęka Raciborfi iego.
K jią <  'v  Sandomierzu u Dr. ł i fs rz a  s/i 
.  cftiego- J

(  Cena w  o p ra w ie  . . x\. p o l r  11 1
w  P, Z- Wiedeńfldrh zł. ryń. 3.
W Sche nach Wiedeń/kich kr.

O świadcza Autor , ze i u i  i r ą . gotowych  
N um arów 10  , k tóre  ieden pc drugim 
drukowane będą. Ta iedna koodycya ,
*2e w fzy f tk ie  Mu m era kupujący poprzedni-  
cze t r r ć  musi,

I Liczb? Numerów;,-- m o ż i  tię  do 14. prze?  
dłuży.

T tg ó ż  Autora X M z  I IęŁŹh i V ik a ry  w  |>je . 
(zuwicach l u n  i o k j  Het; p o i / z .

■ t  — 3u m m e t m .  ____*
t ■
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